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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 30 styczeń

— Martyna, Hiacynta, Ma­
cieja.

Jutro środa, 31 styczeń — 
Jana, Ludwika, Marcelina.

Pojutrze czwartek, 1 luty
— Ignacego, Brygidy.

POGODA
Dziś wtorek, 30 stycznia, prze- ; 

widywany wzrost zachmurzenia, 
temp, od 15 do 20 F. Wiatry 10 

do 18 mil na godzinę.
Jutro zimno, nadal pochmur­

nie, temp. ok. 20 F.

PREZYDENT KONFERUJE Z TENGIEM
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Kryzys
Nagroda Religijna 
Dla Japończyka

Londyn. (UPI) — Doroczną Nagro­
dę Fundacji Templeton ($60,000), bę­
dącej w dziedzinie religijnej odpowie­
dnikiem Nagrody Nobla, po raz pier­
wszy w historii otrzyma! buddysta.

Jest nim Japończyk Nikkyo Niwa- 
no, założyciel największej w świecie 
świeckiej organizacji buddystów Ris- 
sho Koseikai, liczącej 4.6 miliona człon­
ków.

Nagrodę przyznaje specjalna komi­
sja, w skład której wchodzą przed­
stawiciele wszystkich wyznań. M.in. 
w komisji zasiada b. prezydent Ge­
rald Ford i światowej sławy skrzy­
pek Jehudi Menuhin.

Do tegorocznej Nagrody zgłoszono 
3,000 kandydatur. Komisja uznała, że 
najbardziej na tę Nagrodę zasłużył 
Niwano, który zakładając w 1947 ro­
ku swoją organizację, wystąpił z ha­
słem, że “dopóki nie utworzone zo­
staną związki pomiędzy chrześcijań­
stwem, islamem, hinduizmem i judaiz­
mem — dopóty nadzieja na ocalenie 
naszej cywilizacji będzie nikła”.

Pierwszym laureatem tej Nagrody 
była w 1973 roku matka Teresa z 
Kalkuty, zakonnica pochodzenia jugo­
słowiańskiego, ofiarna opiekunka nę­
dzarzy i trędowatych w Indiach.

Działalność Niwano została z uzna­
niem oceniona przez Stolicę Apostol­
ską. Otrzymał on w 1960 roku zapro­
szenie z Watykanu na Drugi Sobór 
Watykański w charakterze specjalne­
go obserwatora.

Tegoroczną Nagrodę wręczy mu w 
kwietniu w Londynie książę Filip z 
Edynburga.

Papież — 
Słowa Otuchy 

Dla Ubogich
Miasto Meksyk. (UPI) — Papież 

Jan Paweł II zmienił nieco ton s vych 
wystąpień publicznych w Meksyku, 
zamieniając swe ostre nastawienie 
antymarksistowskie — na ton przepo­
jony sympatią i poczuciem wspólno­
ty z najbardziej ubogą ludnością 
świata.

Po słowach ostrej krytyki, jakie pa- 
dły z ust Papieża pod adresem tych, 
którzy starają się łączyć sprawy reli- 
gii z ideologiami świeckimi — wypo­
wiedzi danej na otwarcie Konferen­
cji Biskupów Łacińskich, można by­
ło spodziewać się obecnie słów bar­
dziej delikatnych, oględnych, nawią­
zujących do spraw ludzkich.

Swoje kolejne przemówienie zawie­
rające akcenty bardzo silne, wygłosił 
Jan Paweł II w miejscowości celo­
wo przypuszczalnie w tym celu wy­
branej, wyjątkowo ubogim miastecz­
ku indiańskim, położonym w południo­
wym rejonie Meksyku, wśród terenów 
nieurodzajnych i tchnących nędzą. 
Przemawiając w tej miejscowości, 
Papież odrzucił pisany tekst swego 
przemówienia, przygotowany jeszcze 
w Watykanie i — na znak, iż słowa 
te płyną z głębi serca — przemówił 
nie opierając się na tekście.

“Papież i kościół są z wami”, 
oświadczył Ojciec Sw. wobec tłumu 
Indian ze szczepu Cuilapam. “Papież 
domaga się okazania solidarności wa­
szej sprawie. Sprawie ludzi skrom­
nych, sprawie ubogich”.

W obecnym kościele, którego sta­
nowisko na przestrzeni ostatnich 10 
lat uległo wzrastającej polaryzacji i 
rozdarciu politycznemu i teologiczne­
mu — pomiędzy kierunki prawicowe 
i lewicowe, obecne stanowisko, zaj­
mowane przez Papieża, nazywane 
“trzecią drogą”, wydaje się być 
trudne do zrozumienia.

Nikt nie miał wszekże trudności 
ze zrozumieniem jego słów skierowa­
nych do biskupów. Papież wezwał 
biskupów do “odczytania na nowo 
Ewangelii.

We Włoszech Narasta
Marzenia o Zrównoważeniu Budżetu

crunch

historic MOMENTS. 
IN AVIAT/ON

The wizard, commences 
his return to the 
neat world --

Premier 
Apeluje 
Do Posłów
Rozgrywki Polityczne 
Mogą Zburzyć
Ład Gospodarczy

Rzym (UPI) — Piątkowe wycofanie 
przez partię komunistyczną poparcia 
parlamentarnego dla rządu premiera 
Giulio Andreottiego stworzyło we 
Włoszech sytuację kryzysową. W ko­
łach politycznych wyrażane są oba­
wy, że rząd będzie musiał podać się 
do dymisji, a rządząca od 33 lat kra­
jem partia chrześcijańsko-demokra- 
tyczna będzie miała do wyboru trzy 
możliwe rozstrzygnięcia:

— rozpisanie nowych wyborów na 
dwa lata przed obowiązującym ter­
minem w nadziei, że komuniści wybo­
ry te przegrają. Tego rodzaju rozwią­
zanie sparaliżuje rząd na kilka mie­
sięcy, co w okresie przyłamywania 
trudności gospodarczych i szalejące­
go terroru będzie szczególnie bole­
snym dla kraju doświadczeniem,

— wyjście na przeciw żądaniom 
kompartii i dopuszczenie komunistów

(Dokończenie na str. 4) 

Śnieżyca 
Nadciąga 

z Poł.-Zachodu
(UPI) — Najnowszej daty burza 

śnieżna przeszła nad terenem Gór 
Skalistych i przesunęła się dziś w 
rejon północnych równin. W środko­
wym stanie Kansas spadło ponad 9 
cali śniegu. Białe pasmo śnieżne 
ciągnie się za burzą aż po Tuscon, 
Ariz.

W miastach Kansas City i St. Jo­
seph, Mo., ogłoszono ostrzeżenie 
przed silnymi opadami śniegu. Jak 
przewidują prognozy biura meteoro­
logicznego, z rejonu tego burza śnieżna 
skierować się ma dziś w kierunku 
północno-wschodnim, nadciągając nad 
udręczone silnymi opadami śniegu 
Chicago oraz inne miasta, w których 
zanotowano do tej pory rekordowe 
opady śniegu.

Niezależnie od tego, jak podaje 
biuro meteorologiczne, należy spo­
dziewać się zawiei śnieżnych i porywi­
stych wiatrów, co spowodować może 
usypanie nowych, niebezpiecznych 
zasp śnieżnych. W wyniku tego jazda 
kołowa w rejonie Środkowego Za­
chodu stanie się jeszcze bardziej 
niebezpieczna.

W północnym rejonie stanu Kansas 
spodziewane są opady, które mogą 
wynieść ponad siedem cali śniegu. 
Podobnie ma się sprawa ze wschod­
nim rejonem tegoż stanu. Około 4 cali 
śniegu mogą spodziewać się miesz­
kańcy południowo-wschodniego rejonu 
stanu Missouri.

W mieście Wichita, Kan., zanotowa­
no niezwykle liczne wypadki drogo­
we. Z powodu oblodzenia ulic zamknię­
to szereg skrzyżowań.

Należy liczyć się z możliwością, iż 
przeciągająca nad tym terenem burza 
śnieżna spowoduje więcej jeszcze 
problemów mieszkańcom zamieszku­
jącym rejony farmerskie. Ludność tu­
tejsza wydała do tej pory i tak już 
$301,000 na przywrócenie zahamo­
wanej przez poprzednie sztormy ener­
gii elektrycznej.

We wschodnich stanach notowane 
są w tym samym czasie dotkliwe 
powodzie. Setki mieszkańców stanu 
Massachusetts zmuszonych zostało 
wskutek silnych powodzi do opuszcze­
nia swych domów. Straty wyrządzone 
przez powodzie wynoszą w tym stanie 
ponad 20 mil. dolarów. W stanie Rhode 
Island — ponad 6 mil. dolarów.

Dotkliwa 
Zima 

w W. Brytanii
Londyn. (DP) — Londyńskie cen­

trum meteorlogiczne ostrzega, że fala 
zimna będzie się utrzymywała nad 
W. Brytanią przez szereg dni i że 
oczekiwać należy nowych śnieżnych 
zamieci, mgieł i oblodzonych szos. 
Zamarzająca mgła i gołoledź zmieni­
ły wiele dróg w śmiertelne pułapki 
a obecnie sytuacja jest jeszcze gor­
sza bo strajk robotników miejskich 
unieruchomił śnieżne pługi i zostawił 
szosy nieposypane solą i piaskiem.

Rzeczni RAC (Royal Automobile 
Club) oświadczył, że w tych warun­
kach atmosferycznych pozostawienie 
szos nieczyszczonych i nieposypywa- 
nych, jest igraniem z ludzkim życiem.

Zanotowano wiele poważnych wy­
padków samochodowych spowodowa­
nych poślizgiem. Pod Celmsford w 
wywróconym samochodzie, który 
wskutek poślizgu wyleciał z szosy 
i wpadł do wypełnionego wodą rowu, 
znaleziono zwłoki 4 mężczyzn, którzy 
— jak się wydaje — jechali z Lon­
dynu na związkowy wiec i pochód.

Pod Basiltonna na szosie A-13 wpa- 
dło na siebie we mgle 25 samocho­
dów,a w wyniku tego multi-zderzenia 
18 osób odwieziono do szpitala. 
Zamarzająca mgła unieruchomiła 
londyńskie lotnisko Heathrow i nad­
latujące samoloty skierowano na je­
dyne czynne w Anglii lotnisko Prest­
wick lub odsyłano na lotniska na 
kontynencie.

Najboleśniej odczuwać się daje na­
wrót zimy w Szkocji i w całej pół­
nocnej części kraju oraz w Walii. 
Farmerzy są zrozpaczeni, gdyż dosta­
wy paszy sparaliżował strajk kierow­
ców ciężarówek a krowy i owce, któ­
re normalnie o tej porze były już 
na zielonej paszy, nie mogą jej się 
doszukać pod zamarzniętym śnie­
giem.

Papież Może Być 
Zaproszony Do NRF
Londyn. (DP) — Rzecznik arcybpa 

Kolonii kard. Josepha Hoeffnera ujaw­
nił, że powstał projekt zaproszenia 
Jana Pawła II na uroczystości w 
1980 r. stulecia konsekracji kolońskiej 
katedry, którą zaczęto budować w 
XIII wieku, ale konsekrowano dopie­
ro w r. 1880.

Byłaby to pierwsza wizyta papieska 
w Niemczech od niespełna 200 lat.

Niszczone Domy
Tel Aviv (UPI) — Z izraelskich kół 

wojskowych pochodzi wiadomość, że 
saperzy zniszczyli na zachodnim 
brzegu Jordanu cztery domy, będące 
własnością terrorystów arabskich, 
odpowiedzialnych za serię ataków 
i zabicie 5 osób oraz zranienie 13.

EXTRA
Obywatele USA Mają 

Opuścić Iran
Teheran. (UPI) — Ambasada ame­

rykańska w Teheranie wydała pole­
cenie członkom rodzin wszystkich oby­
wateli Stanów Zjednoczonych i pra­
cownikom nie zajmującym kluczowych 
stanowisk opuszczenia Iranu “tak 
szybko, jak tylko to jest możliwe”.

Dotyczy to pracowników (i ich ro­
dzin) rządowych i prywatnych, a tak­
że pracowników rafinerii naftowych 
nie mających specjalnych kwalifika­
cji zawodowych.

Ambasada stwierdza, że polecenie 
to wiąże się z sytuacją, która ozna­
cza, że Iran “znalazł się u progu 
zbrojnej insurekcji na pełną skalę”.

Takie same polecenia wydały swo­
im obywatelom ambasady innych 
państw zachodnich.

Referendum 
w Rodezji

Salisbury. (UPI) — Biali wyborcy 
w Rodezji udali się dziś do urn wy­
borczych, aby w referendum zatwier­
dzić zmiany konstytucyjne, które na 
zasadzie “jeden człowiek — jeden 
głos” zapewnią przejęcie władzy w 
kraju przez czarną większość.

W kołach politycznych Salisbury 
wyrażane jest przekonanie, że więk­
szość uczestniczących w referendum 
wypowie się za przyjęciem propono­
wanej zasady, ponieważ uznano, że 
jest to “jedyna alternatywa”, z której 
kraj, zmęczony podjazdową wojną na­
cjonalistów i rozruchami rasowymi, 
może skorzystać.

“Absolutnie nie ma wątpliwości, że 
w naszej obecnej sytuacji nowa kon­
stytucja jest najlepszym rozwiąza­
niem które można było stworzyć. Mo­
gą być tylko rządy większości, albo 
nie będzie niczego. Innej alternatywy 
nie ma” — powiedział premier łan 
Smith, który jeszcze niedawno dążył 
do utrzymania władzy białych.

Premier dodał, że otrzymał popar­
cie dla swych konstytucyjnych dążeń 
z licznych kół w Stanach Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Republiki 
Afryki Południowej.

Wyniki referendum znane będą dziś 
po południu.

Carter Ułaskawił 
Patrycję Hearst

Washington. (UPI) — Prezydent 
Carter ułaskawił Patrycję Hearst, 
wyrażając zgodę na jej zwolnienie 
z więzienia, co nastąpić ma w naj­
bliższy czwartek. Panna Hearst mia­
ła jeszcze do odsiedzenia siedem lat 
za udział w zbrojnym napadzie.

Z chwilą opuszczenia murów wię­
zienia, w którym spędziła 22 miesią­
ce, Partycja Hearst stanie się wolnym 
człowiekiem.

Trzecie Miejsce
Londyn (ST) — W londyńskiej 

ankiecie, mającej na celu ustale­
nie listy ludzi “najbardziej zniena­
widzonych i wzbudzających naj­
większy lęk” na pierwszym miejscu 
znalazł się Adofl Hitler, a na dru­
gim Idi Amin, kacyk z Ugandy.

Na trzecim miejscu uplasowała 
się . . . pani Margaret Thatcher, 
przywódca konserwatystów bry­
tyjskich.

Lotniska 
Irańskie 
Otwarte

Teheran. (UPI) — Rząd irański 
nakazał otwarcie wszystkich lotnisk, 
zamkniętych od pięciu dni. Nie wia­
domo jednak kiedy cywilny ruch po­
wietrzny zostanie wznowiony i kiedy 
samolot, wiozący przywódcę fana­
tycznej opozycji religijnej Ayatollaha 
Khomeiniego przybędzie z Paryża. 
Decyzję rządu o otwarciu lotnisk por 
przedziły całkiem niezawoalowane 
pogróżki “sztabowców” mułły, że w 
Iranie dojdzie do wojny domowej, je­
żeli powrót jego do kraju będzie 
utrudniany.

Linia Air France, której odrzuto­
wiec został zakontraktowany przez 
zwolenników Khomeiniego, zapowie­
działa, że o sprawie przelotu do Te­
heranu zadecyduje dopiero po 24-go- 
dzinnym, normalnym funkcjonowa­
niu lotniska, co oznacza, że mułła mo­
że przylecieć do stolicy irańskiej naj­
wcześniej w czwartek.

Dziś w Teheranie, po kilku dniach 
krwawych starć demonstrantów z 
wojskiem, okupionych kilkudziesięciu 
śmiertelnymi ofiarami, panuje wzglę­
dny spokój. Duchowni szyiccy konty­
nuują już trzeci dzień swój “okupa­
cyjny” strajk na terenie uniwersyte­
tu teherańskiego. “Totalny” strajk 
proklamowali pracownicy banków w 
całym kraju, na znak protestu prze­
ciwko piątkowym wystąpieniom woj­
ska, które strzelało w tłum.

Wczoraj nadeszła wiadomość, że 
fanatyczny tłum zamordował gen. 
Taghi Latifi, szefa irańskiej żandar­
merii. Dziś nadeszło sprostowanie, że 
generał nie został zamordowany, ale 
ciężko poraniony. Był to w gruncie 
rzeczy akt lynchu.

Gen. Latifi przebywa w szpitalu i 
walczy o życie. “Od stóp do głowy 
ma na ciele rany zadane nożami, 
jest podrapany, ma ślady po ugry­
zieniach”, ale rzecznik szpitala za­
przeczył iformacjom jednego z człon­
ków szpitalnego personelu, że gardło 
zranionego zostało przecięte i że na­
stąpił zgon.

Naczelny chirurg szpitala stwier­
dził, że “pragnie zachować optymizm, 
ale jakiekolwiek przewidywania są 
niemożliwe”, co świadczy, że stan 
rannego jest poważny.

Ponadto motłoch zniszczył wczoraj 
osławioną dzielnicę nocnych lokali 
rozrywkowych w Teheranie, dwa ki­
na, browar, klub i kilka restauracji. 
Większość zniszczonych budynków zo­
stała wzniesiona w ramach programu 
unowocześniania miasta, zainicjowa­
nego przez szacha.

Autobus w Przepaści
Samos. (UPI) - Na greckiej wy­

spie Samos na morzu Egejskim auto­
bus pasażerski przełamał barierę 
skalną i spad! w przepaść głęboko­
ści 300 stóp.

14 osób zginęło na miejscu, 39 in­
nych jest rannych, w tym 6 krytycz­
nie.

Biskup A. Deskur 
Przychodzi Do Zdrowia 
Londyn. (DP) — Stan zdrowia le­

czącego się w Zurychu przewodniczą­
cego Papieskiej Komisji d/s Społecz­
nego Przekazu, biskupa Andrzeja De­
skura poprawił się. Po swej konse­
kracji w Rzymie odwiedził go nowy 
metropolita krakowski arcybiskup 
Franciszek Macharski.

Przyjął 
Zaproszenie 
Do Chin
Ostra Wypowiedź 
Gościa z Pekinu 
Wymierzona w Kreml
Washington. (UPI) — W trakcie 

swej historycznej wizyty w Białym 
Domu wicepremier Chin Teng Hsiao- 
ping powiedział prezydentowi Carte­
rowi, iż Stany Zjednoczone oraz Chi­
ny posiadają “wyznaczony przez prze­
znaczenie obowiązek” przyczynienia 
się do utrzymania w świecie pokoju 
i równowagi.

Słowa te wypowiedział Teng w cza­
sie przemówienia powitalnego z oka­
zji rozpoczęcia dwudniowych roz­
mów dyplomatycznych, utrzymanych 
w tonie niezwykle oględnym. Rozmo­
wy te, prowadzone pomiędzy obu kra­
jami na szczycie, podjęte zostały na 
marginesie wznowienia przez oba 
supermocarstwa w dniu 1 stycznia 
br. normalnych stosunków dyploma­
tycznych.

“Znaczenie normalizacji stosunków 
wybiega dalece poza nasze obustron­
ne kontakty”, stwierdził wicepremier 
Chińskiej Republiki Ludowej, w cza­
sie przemówienia, jakie wygłosił na 
powitanie, na krótko przed rozpoczę­
ciem szczytowej konferencji w Bia­
łym Domu. Przywódca Chin komuni­
stycznych jest drobnym, niewysokim 
człowiekiem i liczy lat 74.

“Czynniki zdążające ku wojnie wy­
raźnie wzrastają. Ludność całego 

(Dokończenie na str. 4)

Demonstracje 
Przeciw Tengowi 
w Washingtonie 
Washington. (UPI) — Agenci tajnej 

służby i strażnicy Białego Domu are­
sztowali dwoje maoistów, którzy za­
kłócili oficjalne powitanie wicepre­
miera Czerwonych Chin, Teng Hsiao- 
ping’a. Aresztowani zostali Keith Ko- 
zimoto (lat 28) z Nowego Yorku i 
Sonja Ransom (lat 26) z Seattle, Wash., 
gdy w czasie powitania wicepremie­
ra Chin przez prez. Cartera w ogro­
dzie Białego Domu, zaczęli wznosić 
okrzyki “Morderca” i “Niech żyje 
komunizm!”. Jeden z reporterów, któ­
ry stał blisko Kozimoto mówi, że ten 
pokrzykiwał “To nie jest zabawa ogro­
dowa. Nie powstrzymasz rewolucji! ”.

Prez. Carter poirytowany demon­
stracją, usiłował przekrzyczeć de­
monstrantów, wymawiając słowa po­
witania b. głośno. Jeden z agentów 
służby bezpieczeństwa zakrył dłoną 
usta Kozimoto i z pomocą innych wy­
ciągnął go siłą z miejsca przeznaczo­
nego dla reporterów.

Później okazało się, że demonstran­
ci otrzymali jednorazowe przepustki 
prasowe do Białego Domu. Służba 
bezpieczeństwa twierdzi, że mieli oni 
zaświadczenie stwierdzające, że są 
dziennikarzami, wydane przez policję 
nowojorską.

W czasie powitania wicepremiera 
Tenga odbyła się druga demonstra­
cja, większa, bo około 250 osób, na 
zewnątrz ogrodu Białego Domu. Gru­
pa skandowała, że “Tajwan nie jest 
częścią Chin”, “Tajwan dla Tajwań- 
czyków” itp. Przedstawiciel grupy, 
Mark Chen powiedział dziennikarzom, 
że ma nadzieję, iż nawiązanie stosun­
ków z Chinami przyczyni się do 
utrwalenia pokoju w świecie, ale 
Amerykanie powinni wiedzieć, że Taj­
wan nie jest i nie chce być częścią 
Chin.

Dalsza Zwyżka
Tokio (UPI) — Wiadomości o prze­

widywanej poprawie gospodarczej 
w Stanach Zjednoczonych sprawiły, 
że dziś na giełdzie tokijskiej dolar 
dalej poszedł w górę i osiągnął kurs 
200.30 jenów. Jest to najwyższe noto­
wanie od 4 grudnia ub. r., kiedy kurs 
wynosił 203.40 jenów.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)*...... 30c

Francja i NATO
Wolno, ale systematycznie Francja zmienia 

swoją politykę w stosunku do systemu so­
juszniczego NATO. Gdy w okresie rządów 
gen. de Gaulle francuskie siły zbrojne zostały 
wycofane z NATO i gdy amerykańskie siły 
zbrojne opuściły terytorium państwowe Fracji, 
a nawet główna kwatera NATO musiałą szu­
kać nowego miejsca na terenie Belgii, to 
ostatnio rozwój sytuacji międzynarodowej na­
rzucił politykom i dowódcom wojskowym fran­
cuskim konieczność zmiany nastawienia.

Gen. de Gaulle był przeczulonym rzeczni­
kiem pełnej suwerenności Francji, jak też kie­
rował się niechęciami wobec Anglosasów, ja­
kie narosły w czasie ostatniej wojny światowej, 
a w ocenie de Gaulle były odwetem za lek­
ceważenie go oraz pomijanie Francji jako “mo­
carstwa”.

Do tego jeszcze de Gaulle zawiódł się w swej 
polityce wschodniej, kiedy to Sowiety zigno­
rowały jego sny o francuskim przywództwie 
w Europie Zachodniej, a koncepcje dumnego 
Francuza o Europie “od Atlantyku po Ural” 
uznały za nie do przyjęcia z punktu widze­
nia imperialistycznych celów i dążeń ideolo­
gicznych i politycznych Moskwy.

Sowiety ostatecznie zdruzgotały nadzieje de 
Gaulle najazdem na Czechosłowację w 1968 
r., jak i stałym zwiększaniem sił swego bloku 
okupowanych obszarach Europy Wschodniej. 
Koncepcje de Gaulle zatraciły sens w prak­

tycznej polityce. Toteż gdy rząd de Gaulle 
upadł w 1969 r., następca generała, prezy­
dent Georges Pompidou wszedł na drogę re­
widowania francuskiej polityki wobec NATO. 
Dopełnił tego dzieła prezydent Valery Giscard 
d’Estaing, kierujący do chwili obecnej poli­
tyką Paryża.

I chociaż nie należy oczekiwać formalnego 
powrotu Francji w ramy NATO, to jednak 
różne posunięcia francuskie wskazują, że w 
wypadku wielkiego konfliktu zbrojnego Francja 
nie pozostanie na uboczu. Jej położenie geo­
polityczne oraz jej interesy rtarodowe niejako 
zmuszją ją do opowiedzenia się po stronie 
Sojuszu Atlantyckiego. Świadomość tego pa­
nuje powszechnie w kołach politycznych i woj­
skowych Francji.

Wyrazem tego było stwierdzenie francuskie­
go szefa sztabu, mianowanego na to stano­
wisko przez prezydenta d’Estaing gen. Guy 
Mery, który powiedział, że jeśli Sowiety ude­
rzą na Zachód, francuskie wojska na terenie 
Niemiec Zachodnich włączą się z miejsca w 
konflikt po stronie zachodnich aliantów.

W tym stanie rzeczy ostatecznie nie jest 
ważne, że Francja nie chce być formalnie 
członkiem NATO, ale nadal podtrzymuje swo­
ją postawę niczym nie krępowanej suweren­
ności. Jest to dziedzictwo po de Gaulle, które 
jest jednak modyfikowane realizmem istnie­
jącej sytuacji nie tylko w Europie, ale w całej 
polityce międzynarodowej.

Sprawa
Tak często mówi się i pisze o traktacie 

SALT (Strategie Arms Limitation Treaty — 
traktat o ograniczeniu zbrojeń strategicznych), 
że społeczeństwo jest nim znudzone i ma 
mgliste pojęcie o zagadnieniu. I nie tylko 
społeczeństwo, ale także dziennikarze, z wy­
jątkiem tych, którzy muszą pisać lub mówić 
o traktacie, nie wiedzą dobrze o co chodzi.

Sprawa jest nudna, skomplikowana i tylko eks­
perci znają ją naprawdę dobrze. Nieznajomość 
zagadnienia przez większość społeczeństwa 
kryje w sobie poważne niebezpieczeństwo, po­
nieważ sprawa jest ważna nie tylko dla przy­
szłości Stanów Zjednoczonych ale całego 
świata.

Rokowania o ograniczenie zbrojeń strate­
gicznych rozpoczęły się wiele lat temu. Trak­
tat SALT I podpisał prezydent Nixon pod­
czas swego pobytu w Moskwie. Obydwie stro­
ny zachęcone powodzeniem postanowiły uczy­
nić następny krok i podjęły rokowania zmie­
rzające do dalszego ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych. Po pięciu latach żmudnych ro­
kowań traktat jest prawie gotowy. Drobne 
różnice, głównie o charakterze proceduralnym 
i technicznym, mogą być usunięte w ciągu 
kilku tygodni.

Prezydent Carter pragnie, by traktat został 
podpisany i wszedł w życie. Po walce z in­
flacją uważa on ratyfikowanie traktatu SALT 
II za swoje drugie najważniejsze zagadnienie. 
Traktat nie zmniejszy wydatków na zbrojenia, 
ale zapobiegnie ich zwiększaniu. Ograniczą 
produkcję różnego typu rakiet międzykonty- 
nentalnych uzbrojonych w głowice nuklearne 
i budowę bombowców o dalekim zasięgu. W 
dodatku obydwie strony zobowiązują się do 
zaprzestania eksperymentów z szeregiem no­
wych broni nuklearnych.

Traktat nie zmniejsza arsenału nuklearnego 
obydwu supermocarstw, a nawet zezwala na 
jego zwiększenie, ale ogranicza ilość broni 
strategicznych, jakie mogą posiadać Stany Zjed­
noczone i Rosja Sowiecka.

Przeciwnicy traktatu zapytują, jakie mamy 
gwarancje, że Rosja Sowiecka dotrzyma zobo­
wiązań? Nie godzi się ona na inspekcję swego 
arsenału, a z doświadczenia wiemy, że jeżeli 
jakiś traktat jest jej już niepotrzebny wrzu­
ca go do kosza na śmiecie.

Zwolennicy traktatu odpowiadają, że bez 
traktatu zacznie się znowu kosztowny wy­
ścig zbrojeń, który może doprowadzić do 
wojny. Inspekcja jest niepotrzebna, ponie­
waż przed nowoczesnymi środkami elektro­
nicznymi w satelitach — szpiegach okrąża­
jących Ziemię, nic się nie ukryje. Nie wszyscy 
jednak wierzą w te zapewnienia.

Opozycja do SALT II w Senacie jest silna. 
Obawa przed niedotrzymaniem zobowiązań 
przez Rosję prawie powszechna. Nie bez zna­
czenia jest wpływ naszych sojuszników NATO, 
którzy nie ukrywają swego niezadowolenia. 
Traktat ogranicza produkcję rakiet między- 
kontynentalnych, chroni więc tylko Stany Zjed­
noczone, ale nie Europę Zachodnią, na którą 
są skierowane niezliczone rakiety sowieckie

SALT II
o średnim i bliskim zasięgu. W dodatku Euro­
pa Zachodnia jest łatwo dostępna dla sowiec­
kiego lotnictwa i broni pancernej.

Niektórzy obawiają się, że fanatycy rozbro­
jenia wykorzystają SALT II do blokowania 
badań i rozwoju nowych broni.

Moskwa jest zadowolona z traktatu. Trudno 
się dziwić. Stany Zjednoczone rezygnują z prze­
wagi jaką posiadają w broniach nuklearnych 
i godzą się by Rosja je dopędziła w dzie­
dzinach w których jest w tyle, ale w zamian 
nie żądają zrównania w broniach konwencjo­
nalnych, szczególnie broni pancernej, w której 
Rosja ma ogromną przewagę nie tylko nad 
Stanami Zjednoczonymi ale wszystkimi siłami 
NATO.

Debata w Senacie nad traktatem będzie dłu­
ga i gorąca. Prezydent Carter ma przed sobą 
podobne zadanie jakie miał w ub. roku przed 
ratyfikacją traktatu z Panamą. Będzie musiał 
sięgnąć po wszystkie dopuszczalne środki, by 
przekonać Senat o konieczności ratyfikowania 
SALT II.

Traktat może zostać podpisany w marcu 
w czasie planowanego spotkania prezydenta 
Cartera z Breżniewem. Nie jest wykluczone, 
że Breżniew może odmówić podpisania, jeżeli 
zorientuje się, iż szanse ratyfikacji traktatu 
przez Senat są małe. Prezydent Carter jest 
przekonany, że ratyfikacja traktatu poprawiła 
by stosunki z Rosją Sowiecką. Odmowa ra­
tyfikacji przez Senat a nawet ratyfikowanie 
traktatu ale po długiej gorącej debacie pod­
czas której padło by wiele oskarżeń pod adre­
sem Rosji, pogorszyła by stosunki z Rosją. 
Ekspansja sowiecka w Afryce i Azji nie ułatwi 
prezydentowi Carterowi zadania w Senacie. 
Równocześnie Prezydent musi pamiętać, że w 
1980 r. będzie kandydował na drugą kadencję.

To i Owo
W Sudetach, na Dolnym Śląsku, występują 

różne odmiany kamieni szlachetnych. Najbar­
dziej znane są nefryty z okolic Jordanowa — 
zielonkawe kamienie wykorzystywane m.in. 
dla celów jubilerskich i ozdobniczych. Wystę­
pują także niewielkie skupiska beryli, a głów­
nie ich zielonkawej odmiany — szmaragdów.

Ostatnio w kilku rejonach Dolnego Śląska 
znaleziono tkwiące w pegmatytach niewielkie 
skupiska małych szmaragdów.

♦ ♦ *
Cesarz japoński Hirohito ogłosił — jak co 

roku — na formalnej ceremonii w swym to­
kijskim pałacu ułożony przez siebie poemat. 
31-sylabowy wiersz, o tradycyjnej formie (tzw. 
“waka”) został osobiście odczytany przez cesa­
rza. Brzmi on mniej więcej tak:

“Niskie palmy paproci (okalają zbocza) wzgórz 
Toimsaki) tam jest północna granica) natury, 
gdzie mogą żyć”. Cesarskie “przyjęcia poetyc­
kie” odbywają się co roku w ramach ob­
chodów noworocznych. Wiele innych poema­
tów, wybranych spośród 31461 nadesłanych 
do pałacu, odczytali następca tronu, książę 
Akihito i księżniczka Michiko.

will
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Debaty Nad 
Powszechną Służbą 

Zdrowia
NEW YORK POST. - Po trzydzie­

stu latach gadaniny debata w sprawie 
powszechnego ubezpieczenia zdrowot­
nego raptem nabrała wagi.

Od końca lat czterdziestych — gdy 
prezydent Truman próbował nakłonić 
Kongres do zatwierdzenia planu na­
prawienia systemu lecznictwa i po­
wstrzymania eskalujących cen za 
opiekę zdrowotną — aż do chwili 
obecnej kwestia powszechnego ubez­
pieczenia wzbudzała ożywione dysku­
sje i bardzo mało konkretnych posu­
nięć.

Projekt Trumana, wyklęty natych­
miast jako “lekarstwo marksistow­
skie,” skonał śmiercią naturalną w 
Kongresie. Od tego czasu wszelkie 
plany wprowadzenia powszechnego 
ubezpieczenia zdrowotnego znajdo­
wały się w stanie letargu, chociaż 
prezydent Johnson w 1965 r. prze­
forsował wprowadzenie ubezpieczenia 
Medicaid dla biednych i Medicare 
dla seniorów.

Debata wokół powszechnego ubez­
pieczenia zdrowotnego sięga sedna 
wielu najgłębszych amerykańskich 
przekonań, ponieważ zakładając 
równe warunki opieki lekarskiej dla 
wszystkich, narusza naszą filozofię 
“konkurencji” gospodarczej.

Obecnie Kongres będzie prat. > 
podobnie musiał rozpatrzyć zapropo­
nowany projekt senatora Edwarda 
Kennedy i wypowiedzieć się bądź za 
nim, bądź za projektem, jaki ma 
przedłożyć Carter.

Plan Kennedy’ego zakłada zaapro­
bowanie pełnego powszechnego ubez­
pieczenia, co byłoby wprowadzane w 
życie wedle z góry ustalonych faz. 
Carter chce, aby program wprowa­
dzono w życie w fazach rocznych, 
które musiałyby co roku uzyskiwać 
zgodę Kongresu.

Kennedy argumentuje, że potężne 
lobby przemysłu lecznictwa będą 
usiłowały za każdym razem przeciw­
działać wprowadzeniu każdego kosz­
towniejszego aspektu planu i dlatego 
jest za tym, by wszystkie decyzje 
dotyczące wprowadzania czy nie- 
wprowadzania, i czego, zostały podjęte 
od razu.

Carter z kolei uważa, że nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby wprowadzać 
reformy sukcesywnie. Sprawa ta 
podzieliła Partię Demokratyczną na 
lojalistów Cartera i rebeliantów Ken­
nedy’ego.

Oponenci ogólnonarodowego ubez­
pieczenia zdrowotnego powołują się 
na “astronomiczne” koszty tego 
przedsięwzięcia i wyrażają obawę, że 
doprowadzi to do tego, iż lekarzom 
będzie się dyktowało, jakie mają po­
bierać opłaty od pacjentów.

Dla średniej rodziny amerykańskiej 
chodzi tu o wysoką stawkę. Guber­
nator Carey szacuje, że mieszkańcy 
Nowego Yorku wydają na leczenie 
zarobek pięciu tygodni pracy w roku.

W 1963 r. czteroosobowa rodzina 
wydawała średnio $533 na służbę zdro­
wia, w ubiegłym roku analogiczne 
usługi kosztowały $2,115. Jeśli tempo 
wzrostu kosztów utrzyma się, w 1983 
r. rodzina taka będzie płaciła $3,590 
rocznie za lecznictwo.

Ale nawet te statystyki i strach, iż 
przedłużająca się choroba może ogo­
łocić z oszczędności całego życia, nie 
stanowią dla Amerykanów dostatecz­
nie silnego bodźca, by wprowadzić 
powszechne ubezpieczenie, określane 
przez wielu mianem “katastrofalne.”

Opieka nad zdrowiem jest ponadto 
wielkim przemysłem. Przy zeszło­
rocznym obrocie $162 miliardów, jest 
ona uważana za trzeci najpotężniejszy 
przemysł USA. Przemysł ten zatrud­
nia 6% całej siły roboczej kraju, co 
równa się 5.8 min osób. Przed upły­
wem 1981 r. wydatki na lecznictwo 
sięgną prawdopodobnie $252 miliardów.

Mimo to i wbrew powszechnemu 
mniemaniu Amerykanie nie są naj­
zdrowszym narodem świata. Staty­
styki śmiertelności dzieci i średniej 
długości życia są gorsze niż w innych 
krajach. Np. w Hongkongu i w Sin­
gapurze śmiertelność wśród niemow­
ląt jest o wiele niższa niż w Stanach 
Zjednoczonych.

Dziś ponad 51 milionów obywateli 
Stanów Zjedn. mieszka w rejonach 
bez adekwatnej służby zdrowia; wiele 
dzielnic nędzy i osad wiejskich nie 
zapewnia mieszkańcom podstawo­
wych usług medycznych.

Modele uspołecznionej służby zdro­
wia od dawna istnieją w takich kra-

Tadeusz Podgórski

Gierek Chwali Się 
i Lamentuje

Trudności Gospodarcze PRL i “Wiodąca” PZPR
Tak zwana “strategia” VI i VII 

Zjazdu PZPR — realizowana z pozy­
cji doktrynalnych — nastręcza Polsce 
moc trudności politycznych i gospo­
darczych. Jej konsekwencją są m.in.: 
przewlekły kryzys zaopatrzeniowy; 
wadliwe planowanie zadań gospodar­
czych; nietrafiona produkcja zalega­
jąca magazyny; kłopoty polskiego eks­
portu; marnotrawstwo przy wykorzy­
stywaniu wielkich kredytów zachod­
nich; nowe podziały klasowe na ludzi 
aparatu władzy i szarych obywateli 
skazanych na wystawanie w kolej­
kach po każdy kawałek mięsa i in­
ne artykuły.

Do zjawisk związanych z realizacją 
doktrynalnych założeń “strategii” os­
tatnich zjazdów i konferencji PZPR 
zaliczać wolno również: niepowodze­
nia polityki rolnej i gospodarki żywno­
ściowej, wzrost płynności załóg w 
wielu gałęziach przemysłu, absencję 
pracowników grupy przemysłowej, 
przerosty w aparacie biurokracji, a 
przede wszystkim ogólne niezadowo­
lenie obywateli PRL z istniejącego 
pod rządami PZPR politycznego i spo­
łecznego stanu rzeczy.

Wyrazem krytycznej postawy spo­
łeczeństwa wobec scentralizowanego 
systemu rządów PZPR jest rozwija­
jący się obywatelski ruch oporu i zja­
wisko protestu w formie licznych wy­
dawnictw ukazujących się poza zasię­
giem cenzury. Słowem, mamy w Pol­
sce do czynienia ze spontaniczną ak­
cją samoobrony społecznej, jako od­
powiedzią na doktrynalny kurs polity­
ki kierownictwa PZPR forsowany pod 
hasłem — “dynamicznego rozwoju 
budownictwa socjalistycznego”.

To właśnie hasło ma przesłaniać 
narodowi rzeczywistość społeczno-go­
spodarczą.

Tak przedstawia się tło obrad XIII 
Plenum KC PZPR i wystąpienia Gier­
ka na tym forum. Szef PZPR robił 
przysłowiową “dobrą minę do złej 
gry”. To znaczy dokonał uniku w kwe­
stii odpowiedzialności politycznej ko­
munistycznego kierownictwa za oczy­
wiste niepowodzenia polityki gospo­
darczej. Mówił o rzekomym wzroście 
prestiżu Polski w świecie, co — 
rzecz oczywista — jest na pewno 
w większym stopniu zasługą papieża 
Jana Pawła II, niż prosowieckiej po­
lityki PZPR.

Wyliczone przez Gierka osiągnięcia 
gospodarcze narodu polskiego w okre­
sie powojennym są na pewno poważ­
ne. Jednakże trzeba zestawiać je z 
osiągnięciami innych narodów, które 
bez pomocy ze strony “wiodących” 
partii komunistycznych są przecież 
jeszcze dużo większe, ale tym razem 
Gierek przynajmniej nie ukrywał, że 
“przed gospodarką narodową wyłoni­
ło się szereg trudności zagrażających 
realizacji celów społecznych”. Przy­
znał, że władze PRL “nie zdołały 
rozwiązać wszystkich problemów”, że 
nadal borykają się z trudnościami 
rynkowymi ... z niezadowalającym 
poziomem jakości produkcji”, ze skut­
kami “niedostatecznej efektywno­
ści”.

Na odcinku polityki społecznej i wy­
nagrodzeń za pracę szef PZPR po­
wołał się na centralne decyzje o dra­
stycznym zahamowaniu wzrostu wska­
źnika płac realnych, obiecał podwyżki 
płac najniższych oraz znaczny wzrost 
wydatków na świadczenia społeczne. 
Wszystkie te decyzje wiążą się ści­
śle z ukrywanym przez władze PRL 
problemem inflacji.

jach, jak Wielka Brytania czy pań­
stwa skandynawskie. System kana­
dyjski jest najbliższy temu, nad czym 
debatuje się obecnie w USA.

Doświadczenia amerykańskie w 
dziedzinie pomocy federalnej na 
służbę zdrowia budzą do dziś ogromną 
kontrowersję. Eskalacja kosztów 
lecznictwa oraz sporadyczne, ale 
odbijające się boleśnie nadużycia, 
błędy w zarządzaniu i marnotraw­
stwo — wszystko to sprawia, że Medi­
caid i Medicare nie cieszą się dobrą 
opinią w Kongresie.

Wydatki stanowe i federalne na 
biednych podskoczyły w ciągu ostat­
nich sześciu lat z $8.2 mid do $21.2 mid

Wyższe honoraria lekarskie i wyższe 
koszty hospitalizacji pochłonęły lwią 
część tej sumy.

Senator Kennedy zwraca uwagę, że 
26 milionów Amerykanów nie ma 
pokrycia żadnym rodzajem ubezpie­
czenia zdrowotnego, zaś 19 milionów 
ma ubezpieczenia minimalne. Tytu­
łem Medicare pokrywa się mniej niż 
połowę wydatków na leczenie ludzi 
starszych.

Oddzielny — i nierozwiązalny dla 
PZPR problem — to nienadążające 
za potrzebami obywateli budownic­
two mieszkaniowe. Z uwagi Gierka 
wynika, że rysują się znaki zapyta­
nia, gdy chodzi o wykonanie zaplano­
wanych na 5-latkę zadań tego budow­
nictwa.

Kolejne niepowodzenie to sprawa 
polityki rolnej. Gierek oświadczył: 
“Wieś z uznaniem odnosi się do na­
szej polityki, udziela jej poparcia”. 
I odwołał się do “czynów produkcyj­
nych” załóg PGR. Tymczasem wia­
domo, że właśnie w ostatnim okre­
sie powstają w rejonach rolniczych 
Komitety Samoobrony Chłopskiej, 
kwestionujące otwarcie kurs polityki 
rolnej i społecznej PZPR, a pół milio­
na chłopów odmawia płacenia skła­
dek na krzywdzące ich emerytury.

Podobne refleksje wywołał ten fra­
gment wystąpienia Gierka na XIII 
— czyżby feralny — plenum KC, gdy 
podniósł on, w związku z rocznicami 
KPP i PZPR — rzekome “wielkie 
zasługi” Bieruta, Gomułki, Cyran­
kiewicza, Minca, a więc ludzi skom­
promitowanych w kolejnych “okre­
sach błędów i wypaczeń” tej samej 
“wiodącej partii”, która znowu po­
zuje na nieomylną.

Było również oczywistą niezręczno­
ścią Gierka na progu rocznicy robot­
niczego grudnia z roku 1970, że PZPR 
miała zawsze “niezawodne poparcie 
klasy robotniczej i ogółu ludzi pracy”. 
Widocznie po 8 latach nie pamiętają 
już w KC o buncie robotników Wy­
brzeża, o płonących komitetach PZPR 
w Gdańsku, Szczecinie, Gdyni i El- 
blądu, ani o robotniczych strajkach 
i demonstracjach z 1976 ro. w Ursu­
sie, Radomiu, Płocku i innych mia­
stach. Nie pamiętają też o skargach 
obywatelskich na samowolę milicji i 
służby bezpieczeństwa, gdyż w prze­
ciwnym wypadku nie znalaloby się 
w wypowiedzi Gierka oderwane od 
rzeczywistości PRL twierdzenie o: 
“przodowaniu pod względem zakresu 
praw obywatelskich, swobody myśli 
i wolności sumienię”.

Przecież nie chodziło chyba Gier- 
kowi o porównywanie Polski z sytu­
acją w Kambodży czy aminowej Ugan­
dzie.

Trudna sytuacja polityczno-gospo­
darcza PRL jest dla wszystkich oczy­
wista, można się zgodzić, że trudna 
jest również sytuacja rządzonej w 
PRL partii leninowskiej. Ale trudno­
ści tych nie podobna rozwiązywać 
z pozycji doktrynalnych, bez szczere­
go dialogu z krytycznie nastawionym 
do komunistów społeczeństwem. A 
dialogu takiego aparat PZPR lęka się 
jak diabeł święconej wody.

Dziennik Polski (Londyn)

Z Teki Wydawniczej 
Nowa Książka 

Róży Nowotarskiej
Róża Nowotarska napisała nową 

książkę pt. “Ziemia i Słowo” i pod­
jęła zabiegi, aby ją wydać w drodze 
przedpłaty. Pisarka bowiem jest zda­
nia, że “byłoby sprawą właściwą, aby 
w wydanie książki, mającej 
przedstawić “Ziemię i Słowo”, w któ­
rych wyrósł obecny Ojciec Sw., Jan 
Paweł II, zaangażować jak najwięk­
szą ilość czytelników, Polaków i Ame­
rykanów polskiego pochodzenia”.

W wywiadzie prasowym z red. Sta­
nisławem Krajewskim z “Dziennika 
Polskiego” w Detroit, Nowotarska po­
wiedziała m.in.: “Chcialabym, aby 
“Ziema i Słowo” ukazała się na ryn­
ku 8-go maja 1979 r. t.zw. w dniu, 
w którym Ojciec Sw. zamierza od­
wiedzić dawną Archidiecezję, dawną 
stolicę Polski, a moje rodzinne mia­
sto — Kraków. Jeśli ten termin oka- 
że się zbyt bliski wówczas książka 
ukaże się między 24-tym a 30 czer­
wca, czyli między dniem św. Jana i 
dniem św. Pawła”.

Autorka ustaliła cenę książki w 
przedpłacie na $10, jak też podkre­
śla, że trudno przewidzieć, jak ukształ­
tuje się cena książki po przedpła­
cie. Będzie to zależało od wzrostu cen 
papieru i kosztów druku.

Przedpłaty, wraz z należnością w 
sumie $10 należy wysyłać na adres:

Róża Nowotarska, 
3712 Fulton St. NW,

Washington, D.C. 20007 (jb)

Hasło Studentów
— Przeżyliśmy potop szwedzki, 

Przeżyjemy i radziecki!
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Zawiadomienie
Biura Sekretarza ZNP

Zawiadamia się niniejszym, że 
na urzędzie Komisarki Okręgu 
13-go Związku Narodowego Pol­
skiego w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej powstał wa- 
kans wskutek przedwczesnej 
śmierci Komisarki WIKTORII 
KOLMAN, w dniu 5-go stycznia, 
1979 r.

Zgodnie z paragrafem 106 Kon­
stytucji i Ustaw Związkowych wy­
pełnienie wakansu na urzędzie 
Komisarza lub Komisarki, bez 
względu na jego przyczynę, odby­
wa się przy pomocy wyborów na 
specjalnie dla tego celu zwoła­
nym Sejmiku Okręgu Komisar- 
skiego. Ten specjalny Sejmik 
składa się z Posłów, którzy byli 
członkami Dystyktowego Kauku- 
su na ostatnim zwyczajnym Sej­
mie Związkowym, jaki odbył się 
w 1975 roku.

Wybór wymaga zatwierdzenia 
przez Radę Nadzorczą, która w

tym wypadku ma głosować przez 
korespondencję bez potrzeby zwo­
ływania zebrania.

Kandydatka ubiegająca się o 
urząd Komisarki musi mieć kwa­
lifikacje podane w paragrafach 
63 i 78 Konstytucji i Ustaw ZNP.

Każda członkini Związku odpo­
wiadająca tym wymaganiom, i 
która chce ubiegać się o urząd 
Komisarki Okręgu 13-go ZNP 
może złożyć swą aplikację na 
przepisanych formularzach, które 
można otrzymać od Sekretarza 
Związku, p. Lottie S. Kubiak. 
Aplilacje muszą być w posiada­
niu Sekretarza nie później niż 
o północy 1-go marca, 1979.

Wszelką korespondencję w tej 
sprawie należy adresować do : 

MRS. LOTTIE S. KUBIAK 
SECRETARY, PNA 
6100 N. CICERO AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 69646

Z Instalacji Zarządu Gminy 39 ZNP
Prezes Mazewski Odebrał Przysięgę

Wyborcze i instalacyjne posiedzenie 
Gminy 39 ZNP odbyło się 9 stycznia 
w sali im. Słowackiego, 1700 W. 48 St.

W zebraniu wzięło udział 88 dele­
gatów i delegatek (z 152).

Przewodniczącym wyborów był 
Ludwik Siorek, sekretarzem Antoni 
Kuźniar. Do Komitetu Mandatów 
wchodzili: Zofia Maj, Bill Bialic, 
Franciszka Krupa, Mieczysław Ma­
rzec i Konstanty Olejniczak.

Sędziami wyborów byli: Józef Du­
dek, Joachim Bryja, Genowefa Wali­
góra, Władysław Tokarz i Jan Bobek.

Przez aklamację zostali wybrani: 
Frank Goryl prezesem, b. dyr. Me­
lania Winiecka wiceprezeską, Helena 
Marzec sekr., Andrzej Kozieł kasje­
rem, Józef Jeczmionka marszałkiem,

POLSKIE
PROGRAMY RADIO 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - - 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2 ! po poł. w niedziele

ROBERT LEW AM* AVSKI 
^Właściciel 

“UNCLE”HENRI 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300)

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA

LIDII PUCIŃSKIEJ .
Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8t30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12- l 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERŃ 1E( KI

POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE ’

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 w iecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

M1GAŁOWIE, Właściciele,
“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 K( 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE 

Stefan Matusik podmarszałkiem.
Delegatami do Okr. 12 ZNP są: 

Józef Badoń, St. Lisikiewicz, Antoni 
Piwowarczyk, Tadeusz Radosz, Zofia 
Dusik, Frank Goryl, Jean Binkow­
ska i Ludwik Siorek.

Delegatką do Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii jest Jean Binkow­
ska, do Stow. Dobroczynności ZNP: 
Melania Winiecka,Genowefa Wali­
góra, Franciszka Krupa, Zofia Dusik 
i Wanda Lisikiewicz; do Obozu Mło­
dzieżowego: Frank Goryl, Andrzej 
Kozub, Ludwik Siorek i Melania Wi­
niecka.
Przemówienie prezesa Mazewskiego

Przysięgę od nowego zarządu ode­
brał prezes ZNP Alojzy Mazewski, 
który wygłosił również krótkie, ale 
bogate w treść, przemówienie. Poin­
formował delegatów i delegatki Gmi­
ny 39 o wstępnych pracach przygo­
towawczych do obchodu stulecia ZNP, 
Który zostanie zapoczątkowany w 
sierpniu br. na sejmie w Washingto­
nie, odsłonięciem pocztówki na cześć 
GEN. Kazimierza Pułaskiego. 200 rocz­
nica jego śmierci w bitwie pod Sa­
vannah, Ga. przypada w tym roku.

Najlepszą formą uczczenia stulecia 
ZNP będzie zapisanie jak najwięcej 
nowych członków do organizacji, oraz 
wciąganie młodzieży do pracy. Zwią­
zek potrzebuje członków i ludzi do 
pracy. Stal się najbardziej dynamiczną 
organizacją Polonii, ponieważ rósł 
szybko, a rósł szybko, ponieważ był 
dynamiczny. Przemówienie prezesa 
Mazewskiego nagrodzono długim okla­
skami.

Nowy zarząd Gminy podziękował 
za zaufanie, przyrzekając, że będzie 
pracował intensywnie dla dobra or­
ganizacji według wskazań prezesa 
Mazewskiego oraz uchwał delegatów 
i delegatek.

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 

Grupy 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP od­

będzie swoje miesięczne instalacyjne 
posiedzenie w niedzielę, 4 lutego, o 2 
po poł., w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee.

Przysięgę od nowej administracji 
na rok 1979 odbierze prezes ZNP A. 
Mazewski.

Na salę przybędzie św. Mikołaj, aby 
obdarzyć młodzież i starszych poda­
runkami. Prosimy członków o liczne 
przybycie. — S. Bogobowicz, prezes; 
J. Borowicz, sekr. prot.

Koncert Chóru • 
Im. St. Moniuszki

Ze względu na pogodę koncert i 
bal chóru im. St. Moniuszki nie odbył 
się 13 stycznia; odbędzie się nato­
miast 3 lutego pod kierownictwem 
dyr. S. Hinza i Ryszarda Mattauscha. 
W programie udział biorą soliści, duet 
Zdzisława i Danusia Mattausch, Bar­
bara Kożuchowska recytacja oraz 
męski chór Filomeni.

Koncert odbędzie się 3 lutego o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park. Po koncercie 
zabawa — orkiestra Romana Mytnika.

K. Bil, prezes; A. Kulak, przewod­
niczący; J. Faustman, koreps.

Liga Realnościowa
Zebranie Polsko-Amerykańskiej 

Ligi Realnościowej odbędzie się 1 lu­
tego o 12 w poł. w rest. White Eagle 
T. Przybyły. — W. Zielka, prezes; 
M. Jeske, sekr. koresp.

Joyce Marie Jarka córka państwa 
Roberta i Weroniki Jarka. Joyce jest 
uczennicą ostatniego roku Resur-

JOYCE MARIE JARKA 
rection High School, gdzie poza nauką 
jest czynna jako “Tri-M member” 
(Music Honor Society). Jest oficjalnym, 
fotografem dla wydawnictw szkolnych 
i uczęszcza na Seminarium Fotogra­
ficzne. Jest korespondencyjną sekre­
tarką dla “Projectionist Club”. Jest 
współpracowniczką wydawnictwa 
szkolnego “Yearbook”, członkinią 
Czerwonego Krzyża, członkinią Thes­
pian — drama group, z którą brała 
udział w przedstawieniach szkolnych.

Miejscowy Przemysłowiec 
Rozpoczął Kampanię 
o Urząd Aldermana

Mimo zawiei śnieżnej prawie 100 
osób wzięło udział w oficjalnym otwar­
ciu kwatery kampanijnej kandydata 
na aldermana 35-ej Wardy, w dniu 
13 stycznia. Jest nim znany przemy­
słowiec JOHN J. WESOŁOWSKI, 
właściciel firmy realnościowej Buda 
Realty, która od lat służy Polonii.

Kwatera mieści się pod adresem 
3149 N. Central Park Avenue. Osoby 
zainteresowane niesieniem pomocy w 
jego kampanii wyborczej mogą tele­
fonować: 588-8345 lub 486-6363.

Śpiewa z chórem Bożonarodzeniowym 
i układa dla niego nuty.

Interesuje ją terapia muzyczna 
(Music Therapy). Poza szkołą spędza 
wolne chwile grając na pianinie lub 
na gitarze lub też oddając się pisars­
twu. Należy do Liturgy Group of Our 
Lady of Mother of the Church. Ma 
zamiar studiować w De Paul Univer­
sity.

KRISTA SARNACKI
Krista Sarnacki córka państwa Ed­

wina i Diany Sarnackich, jest uczen­
nicą ostatniego roku Woodlands Aca­
demy w Lake Forest, Illinois. Należy 
ona w szkole do klubu francuskiego, 
do klubu nauk przyrodniczych i do 
klubu narciarskiego. Przez dwa lata 
mieszkała we Frieburgu w Szwajcarii 
i wówczas należała do klubu amery­
kańskiego. W przyszłości chciałaby 

studiować na którymś z uniwersyte­
tów szwajcarskich. Interesuje ją poli­
tyka, szczególnie stosunki międzyna­
rodowe. Zajmuje się muzyką, sztuką 
dramatyczną, tańcem i grą w siat­
kówkę. Lubi rysować, jeździć na nar­
tach i nurkować (scuba diving).

W lecie Krista była na kursie w 
K.U.L.’u w Lublinie. Poznała wtedy 
dobrze Polskę.

Maja Komorowska Gościem 
Polskiego Związku Akademików

Spotkanie z Aktorką Odbędzie Się w Piątek, 
2 Lutego o godz. 7:30 Wiecz.

Zarząd Polskiego Związku Akade­
mików zaprasza na spotkanie z wy­
bitną polską aktorką filmową, Mają 
Komorowską, która reprezentować 
będzie Polskę na organizowanym 
przez Ośrodek Filmowy przy Chicago 
Art Institute wespół z Dziennikiem 
Chicago Tribune festiwal filmowy pt. 
“Women on Film/Chicago ’79”.

Spotkanie z aktorką odbędzie się 
w najbliższy piątek o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Lusaka Mission, 6965 West 
Belmont. Po programie — część towa­
rzyska.

Rozmowę z Komorowską prowadzić 
będą prof dr Tymoteusz Karpowicz, 
poeta i dramaturg, w którego sztu­
kach arystka odtwarzała główne 
role, oraz red. Andrzej Azarjew z 
Dziennika Związkowego.

Maja Komorowska jest aktorką te­
atralną, filmową i telewizyjną. W r. 
1960 ukończyła wydział lalkarski 
PWSA w Krakowie i rozpoczęła pracę 

w krakowskim Teatrze “Groteska’. 
Następnie pracowała w Teatrze 13 
Rzędów w Opolu, Teatrze Laborato­
rium, Współczesnym i Polskim we 
Wrocławiu oraz Teatrze Współczes­
nym w Warszawie. Następnie oddala 
swój wielki talent na usługi filmu.

Stworzyła, zwłaszcza pod kierun­
kiem Krzysztofa Zanussiego, szereg 
kreacji olśniewających głęboką ana­
lizą charakteru i umiejętności wydo­
bycia najskrytszych przeżyć bohate­
rek. Jest laureatką licznych nagród, 
które przynosi jej niemal każdy ko­
lejny film. Jest talentem wszech­
stronnym, popartym niezwykłą wprost 
techniką wyniesioną z warsztatu Gro­
towskiego.

Instalacja Plac. 5
Wspólna instalcja Placówki Macie­

rzystej Nr 5 Stowarzyszenia Wetera­
nów Armii Polskiej w Ameryce i Kor­
pusu Pomocniczego została odwoła­
na i odbędzie się w niedzielę, 4 
marca, o 3 po poł., w sali Domu 
Okręgu 1 SWAP, 1239 N. Wood ul. 
— M. Sterminski, komendant; M. Sa­
dowska, prez.

Turniej Szachowy
Turniej szachowy rozpocznie się 4 

lutego. Obecność zgłoszonych jest obo­
wiązkowa ze względu na losowanie 
i uregulowanie wpisowego oraz spraw­
dzenie listy zgłoszonych. Początek roz­
grywek o 3 po poł. Losowanie o 2:30 
po poł. Wpisowe $5. E.F.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Komorowska znana jest ze swych 
kreacji w takich m.in. filmach, jak 
“Zycie rodzinne”, “Decyzja kobiety”, 
“Za ścianą”, “Wesele” i “Bilans 
kwartalny”.

Eight Top Blouses
Printed Pattern

4771 
\ 8-18

It’s the blouse above all in 
fashion this spring! From 
peasant-pretty gathers to classic 
to ruffles to bow ties—all the 
top styles are here.

Printed Pattern 4771: Misses 
Sizes 8, 10. 12. 14. 16, 18. 
Size 12 (bust 34) basic shirt 
2 1/8 yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - our 
new FALL-WINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75? 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (in)
57 (Ciąg Dalszy)

Winszowali mu też, miedzy innymi kawalerami, oan 
Wołodyjowski i pan Zagłoba.

— Nie wiesz nawet, panie Andrzeju — rzekł mu mały 
rycerz — jak wielkie i u króla masz zachowanie. Wczoraj 
byłem na radzie wojennej, bo mnie pan Czarniecki wziął ze sobą.

Mówiono o szturmie, a potem o wiadomościach, które 
właśnie z Litwy nadeszły, o tamtejszej wojnie i o okrucień­
stwach, jakich się Pontus i Szwedzi dopuszczają. Radzą tedy, 
jak by tam wojnę podsycić. Powiada Sapieha, że najlepiej 
parę chorągwi posłać i człeka, któren by umiał być tam tym, 
czym pan Czarniecki był na początku wojny w Koronie. Na to 
król: “Taki jest tylko jeden: Babinicz.” Inni zaraz przy­
świadczyli.

— Ja na Litwę, a zwłaszcza na Żmudź, najchętniej pojadę
— odrzekł Kmicic — i sam króla jegomości o to prosić miałem, 
czekam jeno, póki Warszawy nie weźmiem.

— Szturm jeneralny na jutro — rzekł zbliżając się Zagłoba.
— Wiem, a jak się ma Ketling?
— Kto taki? Chyba Hassling?
— Wszystko jedno, bo on ma dwa nazwiska, jako to u 

angielczyków, Szkotów i wielu innych nacyj obyczaj.
— Prawda — odrzekł Zagłoba — a Hiszpan to ci na każdy 

dzień tygodnia ma inne. Powiadał mi waszmościów pacholik, 
że Hassling, czyli też ów Ketling, zdrowy; już przemówił, 
chodzi i gorączka go opuściła, jeno jeść co godzina woła.

— A waść to nie byłeś u niego? — pytał Kmicic małego 
rycerza.

— Nie byłem, bom czasu nie miał. Kto tam przed szturmem 
ma głowę do czegokolwiek?

— To pójdźmy teraz.
— Waćpan idź naprzód spać — rzekł Zagłoba.
— Prawda! prawda! Ledwie na nogach stoję!
Jakoż wróciwszy do siebie, poszedł pan Andrzej za tą radą, 

tym bardziej że i Hasslinga zastał śpiącego. Natomiast wie­
czorem przyszli go odwiedzać Zagłoba z Wołodyjowskim i za­
siedli w przestronnym letniku, który Tatarowie dla swego 
“bagadyra” wznieśli. Kiemlicze miód im leli stary, stuletni, 
który król Kmicicowi przysłał, a oni popijali go ochotnie, gdyż 
gorąco było na dworze. Hassling, blady jeszcze i wyniszczony, 
zdawał się życie i siły czerpać w cennym napitku. Zagłoba 
językiem mlaskał i pot z czoła obcierał.

— Hej! jak tam te kartauny grzmią — ozwał się nasłu­
chując młody Szkot. — Jutro pójdziecie do szturmu ... dobrze 
zdrowym! ... Boże was błogosław! Obcej krwi jestem i służy­
łem, komum był powinien, ale wam lepiej życzę! Ach, co to za 
miód! Zycie, życie we mnie wstępuje. . . .

Tak mówiąc odrzucał swe złote włosy w tył i oczy błękitne 
wznosił ku nieba; a twarz miał cudną i pół jeszcze dziecinną.

Zagłoba spoglądał na niego z pewnym rozrzewnieniem. 
v — Waćpan tak dobrze po polsku mówisz, panie kawalerze, 

jak każdy z nas. Zostań Polakiem, pokochaj tę naszą ojczyznę, 
a zacną rzecz uczynisz i miodu ci nie zabraknie! O indygenat 
też żołnierzowi nie tak u nas trudno.

Na to Hassling:
— Tym bardziej że szlachcicem jestem. Całe moje nazwi­

sko jest: Hassling-Ketling of Elgin. Rodzina moja z Anglii 
pochodzi, choć w Szkocji osiadła.

— Dalekie to są i zamorskie kraje, a tu jakoś przystojnie 
człowiekowi żyć — odparł Zagłoba.

—Mnie też tu dobrze!
— Ale nam źle —rzekł Kmicic, który kręcił się od początku 

niecierpliwie na ławie — bo nam pilno słyszeć, co w Taurogach 
się działo, waćpanowie zaś o rodowodach rozprawiacie.

— Pytajcie mnie będę odpowiadał.
— Często widywałeś pannę Billewiczównę ?
Po bladej twarzy Hasslinga przeleciały rumieńce.
— Co dzień! — rzekł.
A pan Kmicic zaraz począł na niego bystro patrzeć.
— Cóżeś to był taki konfident? Czego płoniesz? Co dzień? 

Jak to co dzień?
— Bo wiedziała, żem był jej życzliwy i usług jej kilka 

oddałem. To się z dalszego opowiadania pokaże, a teraz 
trzeba od początku zacząć. Waćpanowie może nie wiecie, że 
nie byłem w Kiejdanach wówczas, gdy książę koniuszy przy­
jechał i pannę ową do Taurogów wywiózł? Owóż, dlaczego 
się to stało, nie będę powtarzał, bo różni różnie mówili, to tylko 
powiem, iż ledwie przyjechali, wszyscy zaraz spostrzegli, że 
książę okrutnie zakochany.

— Bodaj go Bóg skarał! — zakrzyknął Kmicic.
— Nastały zabawy, jakich przedtem nie bywało, a gonitwy 

do pierścienia i turnieje. Myślałby kto, że najspokojniejsze 
czasy, a tu co dzień listy biegały, przyjeżdżali posłowie od 
elektora, od księcia Janusza. Wiedzieliśmy, że książę Janusz, 
przez pana Sapiehę i konfederatów przyciśnięty, o ratunek 
na miłosierdzie boskie błaga, bo mu zguba grozi! My nic!

Na granicy elektorskiej gotowe wojska stoją, kapitanowie 
z zaciągami nadchodzą, ale w pomoc nie idziem, bo księciu 
od panny niesporo.

— To dlatego Bogusław bratu z pomocą nie przychodził?
— ozwał się Zagłoba.

— Tak jest. Toż samo mówił Paterson i wszyscy osoby 
jego najbliżsi. Niektórzy sarkali na to, inni radzi byli, że 
Radziwiłłowie zginą. Sakowicz za księcia sprawy publiczne 
odrabiał i na listy odpowiadał, i z posłami się naradzał, książę 
zaś jedynie na to koncept wysilał, żeby ułożyć jakowąś zabawę 
albo konną kawalkadę, albo polowanie. Pieniędzmi — on, 
skąpiec — na wszystkie strony sypał, lasy kazał na mile całe 
wycinać, by panna z okien miała prospekt lepszy, słowem, 
że naprawdę kwiaty jej pod nogi sypał i tak ją przyjmował, że 
gdyby była królewną szwedzką, nic by lepszego nie wymyślił.

Żałowało ją z tego powodu wielu, bo mówiono: “Wszystko 
to na jej zgubę, ożenić się książę nie ożeni, a niech ją jeno za 
serce chwyci, to ją, dokąd chce, doprowadzi.” Aleć się 
pokazało, że to nie taka panna, którą by można doprowadzić 
tam, gdzie cnota nie chodzi. Oho!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Prezydent Konferuje 
z Tengiem

Avj’rs
We Włoszech Narasta

świata posiada ważki obowiązek pod­
wojenia swych wysiłków zmierzają­
cych do utrzymania na kuli ziem­
skiej pokoju i równowagi sił. Oba 
nasze kraje posiadają obowiązek 
współpracowania z sobą i dołożenia 
istotnego wkładu na rzecz tego celu”.

Zarówno Carter jak i Teng wyra­
zili swe zadowolenie z racji wznowie­
nia normalnych stosunków dyploma­
tycznych. Ceremonia powitalna, jaka 
odbyła się na dziedzińcu południowym 
Białego Domu, posiadała charakter 
barwny i urozmaicony. Uroczystość 
została na krótko zakłócona przez de­
monstrację, w wyniku czego dwoje 
demonstrantów zostało odprowadzo­
nych przemocą przez służbę bezpie­
czeństwa.

Wicepremier Chin wezwał również 
Stany Zjednoczone do dołączenia się 
do przymierza, stworzonego przez Pe­
kin i Tokio — “celem wbudowania 
hamulców (sowieckiemu) niedźwie­
dziowi polarnemu”. W czasie wywia- 

Zamieszanie Na Stacjach 
Kolejek Elektrycznych 
Wczoraj, o godz. 2:30 CTA zmie­

niło dotychczasowy plan jazdy po­
ciągu na linii Lake—Dan Ryan. 
Zmiana nastąpiła w momencie, gdy 
niewielu spośród wracających do 
domu po pracy mogło usłyszeć wia­
domość. Na stacjach czekało tysiące 
ludzi nieświadomych zmiany.

W nowym planie nie przewiduje się 
przystawania pociągów linii Dan 
Ryan między ulicą Adams a 69-tą, 
oraz linii Lake między Clinton a 
Austin.

Pociągi nie będą zatrzymywały się 
na tych odcinkach dróg codziennie w 
godzinach: 6—10 rano i 3—7 po 
południu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat nasz, śp.

Tadeusz Gratkowski 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 29-go stycznia 
1979 roku, o godzinie 2-ej po po­
łudniu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 1 lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Baj), żona; 
siostra i brat w Polsce, brat w 
Australii, oraz teściowie, szwagro­
wie, szwagierki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. oo-3i) 

du prasowego udzielonego naczelne­
mu redaktorowi tygodnika Time, 
Teng powiedział, iż jedynym sposo­
bem na zahamowanie niedźwiedzia 
polarnego, jest połączenie naszych 
wspólnych sił.

“Nie wystarczy, jeśli będziemy 
jedynie polegać na sile Stanów Zje­
dnoczonych, nie wystarczy również, 
jeśli będziemy polegać na sile Euro­
py”, stwierdził wicepremier Chin w 
ramach wywiadu opublikowanego dziś 
przez dziennik Washington Star. “Nie 
leży to jedynie w interesie Chin, lecz 
ma to także wielkie znaczenie dla 
sprawy pokoju światowego, bezpie­
czeństwa świata, jego równowagi. 
Dlatego też pomiędzy Chinami, Stana­
mi Zjedn., Japonią i Europą panować 
winny stosunki przyjazne” — powie­
dział Teng.

Dodał on, iż jest zdecydowanie prze­
ciwny, aby Stany Zjedn. prowadziły 
z Rosją rokowania na temat zawar­
cia traktatu o ograniczeniu broni nu­
klearnych (SALT).

Odpowiadając na słowa chińskiego 
gościa, prezydent Carter oświadczył, 
iż nadszedł dziś czas pojednania i 
zapoczątkowania nowej ery.

W dalszym trakcie spotkania obaj 
przywódcy będą m.in. dyskutować 
sprawę Tajwanu oraz problem zła­
godzenia napięć notowanych ostatnio 
w Azji i rejonie zachodniego Pacy­
fiku.

Teng odbyć ma również spotkanie 
z przywódcami Kongresu i wziąć 
udział w kilku przyjęciach. W czwar­
tek opuści on Washington i uda się 
z krótką wizytą do Atlanty, Houston 
i Seattle. Ze Seattle, Wash, odleci 
do Pekinu w przyszły poniedziałek.

Biały Dom podał do wiadomości, 
iż prezydent Carter przyjął zaprosze­
nie Tenga i uda się do Chin. Ter­
min wyjazdu nie został narazie usta­
lony.

Rockefeller 
Pochowany

North Tarrytown, N.Y. (UPI) — 
Spopielone zwłoki byłego wicepre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Nel­
sona Rockefellera złożone zostały 
wczoraj na wieczny spoczynek na 
małym tutejszym cmentarzu, wśród 
wysokich sosen i klonów. Eulogię 
wygłosił 15-letni syn czterokrotnego 
gubernatora stanu Nowy Jork.

W pobliżu świeżo-usypanego grobu 
znajduje się siedem granitowych na­
grobków. Wśród nich m.in. rodziców 
Nelsona, jego brata Johna D. III, 
kuzyna oraz dwóch osób ze służby 
Rockelefferów.

Zabawa Szkoły
Im. Henryka Sienkiewicza

Zabawa “Bal Śnieżkowy” szkoły 
im. H. Sienkiewicza została przełożo­
na aa dzień 17 lutego. Serdecznie 
wszystkich państwa zapraszamy. — 
Betty Uzarowicz, sekr. korsp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat nasz i wuj nasz, śp.

Tadeusz J. Gutt
(brat śp. Edwarda, szwagier śp. George Mikosz i śp. John)

Członek Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 1979 Z.N.P. i Robert Woodbum 
Post No. 1037, nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 27-go stycznia 1979 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 12-ej do 10-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31-go stycznia, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Sheehy Funeral Home pnr. 4950 W. 79-ta 
ulica do kościoła św. Alberta the Great. Msza św. o 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jean (Marzec), żona; Tamara, córka; Sopie Mikosz, Harriet (Stan­
ley) Bonk, Stella (Stive) Nick, Pat (Russ) Severino, Eleonora, Teresa 
(George) Boswell, siostry i szwagrowie; Stella Hankiewicz, Emily (Stan) 
ley) Wroblewski, bratowe, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki, bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Sheehy Funeral Home, tel. ST 3-7700 albo 857-7878.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsze dzieci nasze i bracia nasi, śp.

Krzysztof J. i Jan K. Rajca
(lat 18) (lat 16)

Zginęli śmiercią tragiczną opatrzeni św. Sakramentami, dnia 27-go 
stycznia 1979 roku, w nocy. Zamieszkiwali w Bolingbrook, Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31-go stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Markiewicz Funeral Home pnr. 108 HhnoiS 
St., Lemont, Ill., do kościoła St. Dominic, w Bolingbrook, Ill., Msza 
św’ o godzinie 10-ej, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego w Romeoville, 111. ,

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław i Zofia (z domu Palacz), rodzice; Andrzej, brat; Helena, 
siostra; ciocie, wujowie, kuzyni, kuzynki, rodzina w Polsce, wraz z całą 
rodziną

Pogrzebem zajmuje się: Markiewicz Funeral Home, telefon 257-6363.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
do rządu, co będzie jednoznaczne ze 
złamaniem zobowiązań chrześcijań­
skich demokratów wobec wyborców. 
Wywoła to także nieprzychylną reak­
cję w Washingtonie i w innych sto­
licach państw sprzymierzonych i 
może spowodować panikę w kołach 
gospódarczych,

— przeprowadzić przesunięcia ga­
binetowe i dopuścić do rządu “eksper­
tów,” odpowiadających kompartii i 
innym partiom koalicji, nie reprezen­
towanym w obecnym gabinecie.

Czwarte — sugerowane w pewnych 
kolach — rozwiązanie, a mianowicie 
utworzenie rządu z udziałem wszyst­
kich partii koalicyjnych, ale z wyłą­
czeniem komunistów, uważane jest 
za nierealne. Rozwiązanie takie od­
rzuca partia socjalistyczna, trzecia 
co do wielkości partia w koalicji, a 
bez socjalistów arytmetycznej więk­
szości parlamentarnej nie da się 
osiągnąć.

W tej sytuacji premier Andreotti 
wystąpił z dramatycznym apelem do

Sukcesy 
Zwolenników 

Pol Pota
Bangkok tUPI) — Zwolennicy oba­

lonego premiera kambodżańskiego 
Pol Pota głoszą, że ich wojska odnio­
sły decydujące zwycięstwa na polu 
bitwy z inwazyjnymi formacjami 
wietnamskimi i po raz pierwszy pro­
paganda 1 ijalistów dała do zrozumie­
nia, że opanowanie całego kraju 
przez wojska Khmer Rouge jest spra­
wą bardzo niedalekiej przyszłości.

Radiostacja Khmer Rouge, nadają­
ca obecnie z terytorium Chin, głosi 
że oddziały tej formacji “hermetycz­
nie zamknęły” w Phnom Penh wiet­
namską załogę miasta, zdobyły pra­
wie cały południowo-zachodni rejon 
kraju i odbiły kompleks świątynny 
Angkor Wat, będący od wieków sym­
bolem narodowej niezależności Kam­
bodży.

Ta sama radiostacja donosi, że 
wojska wietnamskie w stolicy “z 
wściekłością rabują” dzieła sztuki, 
antyki i klejnoty z Muzeum Narodo­
wego, ze Srebrnej Pagody i z pałacu 
królewskiego, wysyłając wszystko do 
Wietnamu.

Trzy główne szosy na południe i 
na południowy-zachód od Phnom 
Penh, prowadzące do granicy wiet­
namskiej, oraz szlak morski, kontro­
lowane są przez oddziały lojalistyczne 
— donosi wspomniana radiostacja, 
która jednak nie ujawnia żadnych 
szczegółów na temat stoczonych bitew 
i liczby ofiar.

Wywiady zachodnie potwierdzają 
wiadomość o bitwach w rejonach 
wspomnianych przez radiostację 
Khmer Rouge, ale nie są w stanie 
ustalić, która strona przechyliła szalę 
na swoją korzyść.

Z radia Hanoi pochodzi wiadomość, 
że przedstawiciel nowego reżymu 
kambodżańskiego Ros Samay odle­
ciał z wietnamskiej stolicy do Berlina 
Wschodniego na komunistyczną kon­
ferencję “pokojową.” 

posłów o poparcie dla swego rządu, 
mimo wycofania tego poparcia przez 
komunistów.

Premier powołał się na gospodar­
cze osiągnięcia rządu, który zdołał 
przełamać kryzys ekonomiczny i do­
prowadził do stabilizacji politycznej. 
Ostrzegł ponadto, że przesilenie gabi­
netowe zaszkodzi dążeniom Włoch do 
jedności europejskiej i utrudni walkę 
z terrorem politycznym.

“Tu, we Włoszech, w przeciwień­
stwie do innych państw, osiągnęliśmy 
szczęśliwie szerokie porozumienie 
partii politycznych, odnośnie idei eu­
ropejskiej wspólnoty. . . . Jestem 
przekonany, że żadna wewnętrzna 
kontrowersja nie powinna pomniej­
szyć tego cennego waloru. ... A 
mając na względzie problemy bez­
pieczeństwa . . . demokratyczne siły 
Włoch winny utrzymać wspólny front 
i nie dopuścić do jakichkolwiek za­
kłóceń.”

Czterokrotny premier ze szczegól­
nym naciskiem podkreślił, że chrze­
ścijańska demokracja w okresie swo­
ich rządów od sierpnia 1976 roku 
wprowadziła ład gospodarczy, zmniej­
szając wskaźnik inflacji z 23 do 12 
procent rocznie, a ponadto po raz 
pierwszy w historii Włoch bilans 
handlowy w 1978 roku był dodatni, 
a bilans płatniczy z deficytu 2.8 mi­
liardów dolarów w 1976 roku zapisał 
się w zeszłym roku dodatnie kwotą 
8 miliardów.

Ten ład gospodarczy — ostrzegł 
premier — rozgrywki polityczne mo­
gą zburzyć.

O powadze sytuacji wewnętrzno- 
politycznej we Włoszech świadczy 
fakt, że 20-minutowe przemówienie 
Andreottiego oklaskiwali wyłącznie 
członkowie jego partii.

Jeżeli rząd jego upadnie, powstanie 
we Włoszech 40 kryzys polityczny od 
czasu obalenia dyktatury faszystow­
skiej Mussolliniego.

Poszukiwanie Rodzin
Wysoki Komisarz dla Spraw Uchodź­

ców Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych poszukuje:

1. Janiny Gosikowskiej (Mrs. Jani­
na Gosikowski) z domu Lamek, wdo­
wy po Cholinskim, urodzonej 30.1.1918 
roku w Kaliszu, w Polsce. W lutym 
1976 roku poszukiwana mieszkała pod 
adresem 12 Wharton AVenue, Nutley, 
N.J. 17110, USA.

2. Teodora Zarembinskiego, urodzo­
nego 16.8.’910 roku w Jeziornej k. 
Warszawy w Polsce.

Listy polecone wysłane przez Biuro 
Wysokiego Komisarza na adresy: 1057 
E. 9th Street, Upland, Cal. USA i 425 
W. Virginia Avenue, Glendora, Cal. 
91740, USA — zostały zwrócone z 
dopiskiem: adresat nieznany.

Osoby poszukiwane lub osoby mają­
ce informacje o miejsu ich przeby­
wania, proszone są o skontaktowanie 
się bezpośrednio z biurem Wysokiego 
Komisarza: United Nations High Com­
missioner for Refugees, CH-1211 Ge­
neve 10, Switzerland, albo do biura 
Kongresu Polonii Amerykańskiej: 
Polish American Congress, Inc., 1200 
N. Ashland Ave., Chicago, IL. 60622.

J. Przyłuski, kier, biura

na u w auŁC óauuwuirmr

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — 
U łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

NASZ NOWY ADRES
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL. 60646

TELEFON 286-0141

| Do Ogłaszających Się | 
I w Dzienniku |

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych jj 
j] pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — jj 
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać jj 
j] ogłoszenia wcześniej. jj
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- (j 
jl winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem jj 
j] publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w jl 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej jl 

J przedpołudniem. jj
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane jl 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień jl 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej u 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. 0
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek S 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny. L
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów k 

liczymy na n

Ulgi Podatkowe 
Dla Starszych Obywateli 

Ważne Informacje Władz IRS
Federalna Internal Revenue Ser­

vice wydała cenne i godne zapamię­
tania wyjaśnienia, dotyczące korzyści 
podatkowych osób, które ukończyły 
65 lat, a więc weszły w społeczność 
“senior citizens”.

W wyjaśnieniu IRS ujęte zostały 
w formę pytań i odpowiedzi i w tej 
formie podajemy tu je w polskim 
tłumaczeniu.

Pytanie: — Jakie są obowiązki od­
nośnie składania zeznań podatkowych 
przez osoby mające 65 i więcej lat?

Odpowiedź: — Samotni w wieku 65 
lat i wyżej muszą złożyć zeznanie o 
dochodzie, jeśli on wynosi conajmniej 
$3,700. Małżeństwa, zgłaszające wspól­
nie zeznania podatkowe, muszą dopeł­
niać tego obowiązku, jeśli ich wspól­
nych dochód wyniósł conajmniej 
$5,450, gdy jedno z małżonków liczy 
65 lat lub więcej oraz gdy wspólny 
dochód wyniósł conajmniej $6,200, 
gdy oboje małżonkowie liczą 65 lat 
lub więcej.

Pytanie: — Jeśli mam obowiązek

Wspólny Opłatek 
Żołnierski

Zarząd przypomina i apeluje do 
członków o udział, wraz z rodzinami 
i przyjaciółmi w “Opłatku Żołnier­
skim,” który odbędzie się w niedzielę, 
4 lutego br., o godz. 3 po południu, 
w domu Pl. 90-ej SWAP, 6005 W. 
Irving park Rd. Impreza, jak w la­
tach ubiegłych organizowana jest 
wspólnie ze Stow. B. Więźniów Polit. 
niem. i Sow. Obozów Konc. i Kołem 
SPK “Wierność Żołnierska.”

Bawiąc w Chicago, weźmie udział 
w Opłatku Jan Nowak (Zdzisław Je­
ziorański) ps. Zych, b. żołnierz z sze­
regów A.K., kurier-emisariusz Polska 
Podziemna — Rząd R.P. w Londynie 
i odwrotnie, spadochroniarz C.C., 
długoletni dyrektor Radia “Wolna Eu­
ropa,” poza tym autor niedawno wy­
danej głośnej już pracy pt. “Kurier z 
Warszawy.” J. Nowak podczas Opłat­
ka będzie miał prelekcję pt. “W walce 
o duszę narodu.”

W dzisiejszej, niewolniczej sytuacji 
Kraju, gdzie w ramach PRL-owskiego 
rygoru i terroru administracyjnego 
trwa jawny Ruch Obrony praw i go­
dności ludzkiej człowieka wspomnia­
na prelekcja jest jak najbardziej na 
czasie.

W programie uroczystości poza tym 
biorą udział: ks. Jan Szuba, prof. 
R. Rygiel, art. dram. Wanda Zbie- 
rzowska-Frydrych, Wł. Dargiel, Ma­
rek Gordon, jako kierownik progra­
mu.

Studium Spraw Polskich organizuje 
J. Nowakowi w dniu 3 lutego w lokalu 
Koła SPK Nr 31, 3242 N. Pułaski Ra. 
“Wieczór autorski” i udział członków 
Oddziału bardzo polecany.

Zebranie zarządu Oddziału odbędzie 
się 6 lutego br. o godz. 7:30 w domu 
Pl. 90-ej SWAP. Będzie to ostatnie 

• zebranie Zarządu przed walnym ze­
braniem, które przypada na dzień 25 
lutego br.

Kazimierz Szternal, 
prezes 
Józef Sawicki, 
sekr.

Strajk Robotników 
Zbierających Sałatę
Caleximo, Calif. (UPI) — Ponad 

tuzin osób doznało obrażeń w trakcie 
starcia pomiędzy robotnikami zatrud­
nionymi przy zbiorach sałaty, a straj­
kującymi członkami związku zawodo­
wego — robotników zatrudnionych w 
tej samej dziedzinie. Strajk ten trwa 
już od tygodnia.

Do starcia doszło na polu w pobliżu 
miejscowości Holtville, w poniedzia­
łek na krótko przed godziną 4 po poł. 
Setki kierujących się w ramach po­
chodu robotników, zdążających na 
pole, gdzie zbirają sałatę robotnicy 
nie należący do związku zawodowego, 
napotkało po drodze ciężarówki wy­
ładowane sałatą. Maszerujący robot­
nicy strajkującego związku zawodo­
wego starli się z robotnikami kon­
tynuującymi zajęcia, a nie należą­
cymi do związku. 

złożenia zeznania podatkowego, jakie 
uzyskuję korzyści?

Odpowiedź: — Podatnik w wieku 
65 lat ma prawo do dodatkowego 
“personal exemption” w sumie $750. 
Uprawniony jest również do ulg po­
datkowych przy sprzedaży domu, jak 
też może dopominać się o “Tax 
Credit for the Elderly”.

Pytanie: — Jak można uzyskać 
“Tax Credit for the Elderly”?

Odpowiedź: — Osobą kwalifikującą 
się do tej ulgi jest ta, która jest 
obywatelem amerykańskim, mają­
cym dochód podlegający opodatkowa­
niu, jak z oprocentowania, płacy, pen­
sji czy też honorariów za wykonywa­
nie zawodu.

Kwalifikują się do otrzymania tej 
ulgi i osoby poniżej 65 lat, a mają­
ce dochód z pensji po przejściu na 
emeryturę podlegający opodatkowa­
niu, jak dla przykładu za nauczanie 
w szkołach. Kto sobie tego życzey, 
IRS może wyliczyć sumę ulgi.

Pytanie: — Gdzie można otrzymać 
dalsze iformacje o korzyściach podat­
kowych dla starszych obywateli?

Odpowiedź: — Dalsze informacje 
można znaleźć w instrukcjach podat­
kowych i innych bezpłatnych publika­
cjach IRS. Broszurę nr 554 “Tax 
Benefits for Older Americans”, bro­
szurę nr 524 “Tax Credit for the El­
derly” i broszurę nr 523 “Tax Infor­
mation on Selling and Purchasing 
Your Home” można zamawiać przy 
użyciu formularza, jaki jest w for­
mie zeznania podatkowego.

Z Żałobnej Karty
Londyn (DP) — Dnia 19 bm. zmarł 

w Rzymie ambasador Kazimierz Pa- 
pee. Zawodowy dyplomata, zajmował 
szereg placówek w służbie zagranicz­
nej. Był komisarzem generalnym 
RP w Gdańsku, następnie posłem w 
Pradze Czeskiej. Od wiosny 1939 
przez okres 25 lat — za panowania 
4 papieży — był ambasadorem RP 
przy Stolicy Apostolskiej.

Zostawił syna. Żył lat 90.
W Londynie zmarł Bogdan Urbano­

wicz, wybitny aktor scen polskich. 
Występował w teatrze emigracyjnym 
od początku jego powstania. Podczas 
wojny był w teatralnej czołówce lot­
niczej. Miał lat 72. Pozostawił żonę.

★ Pomoc Domowa
WANTED live-in maid, 6 days a week, 
good with children, should speak 
English and drive a car. Excellent 
pay and good living quarters. 693-3554.

HOUSEKEEPER
Professional family seeks creative 
loving person to care for 2 young 
children in our Barrington home.

Call: 382-2722

Housekeeper—Companion 
Needed for elderly gentleman. Light 
housework. Part time. 3 days a week. 
Live in. Lovely home. No smoking. 
N.W. Suburb. (Speak English.) CALL 
AFTER 4 P.M.

 775-0054

POMOC DLA MATKI 
ZAMIESZKAĆ

Lekka praca domowa i opieka nad 2 
małych dzieci. Angielski niekonieczny. 

Okolica Barrington.
639-0947

GOSPODYNI
$100-$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

COMPANION 
TO TAKE CARE OF 
ELDERLYLADY 

Weekends start Friday Eve till Mon­
day mom. Good salary. Must speak 
English.

CaU 677-7198 or 677-5265

MOTHER’S HELPER 
LIGHT HOUSEKEEPING.

Live In. 5 Day Week. 
References.

Phone After 4 P.M.
642-3805

■fr Praca Żeńska Praca Żeńska

GENERAL OFFICE
IMMEDIATE OPENING 

GOOD TYPING REQUIRED 
• TOP PAY • GOOD BENEFITS

APPLY IN PERSON ONLY

WEN PRODUCTS
5810 NORTHWEST HIGHWAY
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Superior!

EXCELLENT AND IMMEDIATE OPENINGS

MAINTENANCE MECHANIC
NORTHSIDE LOCATION

Qualified candidates must have experience in general 
plant maintenance and electrical trouble shooting.
We offer you excellent starting salary and complete 
company benefits.

For Interview, Call Personnel at: 
489-1000 Ext. 431

SUPERIOR TEA & COFFEE
An Equal Opportunity Employer M/F

TOOL & DIE
TOOL & DIE MAKER / Journeymen Level 

TOOL & DIE MACHINISTS
An experienced toolroom machinist for vertical mill and lathe work.

MOLD MAKER
For production and repair of compression transfer and injection rubber 
molds.
Locally competitive wage and benefit structure and an attractive 
location, convenient to recreation and other year ’round interests.

Apply By Resume or Telephone

ALBERT TROSTEL PACKINGS, LTD.
901 MAXWELL STREET • LAKE GENEVA, WI 53147 

(414) 248-4481 Ext. 282
An Equal Opportunity Employer

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 

lub KUCHARKA
Stała praca, dobre wynagrodzenia. 
Warunki do omówienia. Proszę zgła­
szać się osobiście:

Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced nem and women on 
heavy industrial type fabic. Good 

working conditions.
CHANNON CORP._________275-4700.

LOOKING for sausage maker. Part 
time only. Call 484-9798.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

NEW HOTEL
Interviewing for maids, housemen, 
kitchen help, fjpest working condi­
tions and benefits. Apply in person.

RAPHAEL HOTEL 
201E. Delaware 

1 block East of Hancock Bldg. 
943-500

★ Praca Żeńska

GENERAL OFFICE
Good oppt’y for exp’d girl. 

Light typing. Varied office duties.
MIDWEST POLYCHEM LTD 

277-8686

Doświadczona 
Sprzedawczyni

Do Piekarni i Kawiarni 
KLECZEWSKI BAKERY 

5240 W. Fullerton

OPERATORKI
Do Szycia Na Maszynie 

Doświadczenie na pojedynczych igłach 
Przy szyciu sportowego ubrania. 

Pełen etat. Wysokie wynagrodzenie. 
INTEGRITY UNIFORMS CO.

3322 W. Lawrence
------------------------ n---------------------------------------------------------

WAITRESS
6 exp’d, need girls.

Day shifts: 6 AM-2 PM, 2 PM-10 PM. 
Busy restaurant. Apply in person.

5159 N. Lincoln

BOOKKEEPER
Full time exp’d bookkeeper to work 
for a Franklin Park contractor. We 
offer excel, starting salary including 
frigne benefits.

OLSON WOODWORKING
9301W. Belmont Franklin Park

992-3750

CLERK TYPIST
Immediate full time opening. 
Chicago Michigan Avenue Of­
fice. 55 wpm, accuracy. Also 
some filing. Monday-Friday. 
Many company benefits. Per­
manent.

Mr. M. Squire 
922-6100

WOMAN NEEDED
For small mfg. plant to do cleaning; 
office and bathrooms. Also set up 
lunchroom for mealtimes and breaks. 
Also' miscellaneous factory work. 5 
day week. Must speak some English. 
Call Virginia Shanholtz for appt.

989-1232
OBSZERNE informacje przeczy­

tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

SALES CLERKS
Loop cigar stores. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Firday. Days. 

Apply:
MONROE CIGAR CO.

412 S. Wells St. 
4th Floor

POTRZEBNI SĄ
Mężczyźni i Kobiety
do sprzątania na pełen czas. Miej­
sce pracy w pobliżu ul. Damen i 
111-tej. Pierwsza zmiana od godz. 
10 wieczorem. Początkowe wyna­
grodzenie $4.00 na godzinę.

Dzwonić: 342-3930

WANTED
Earnest, determined people who want 
to get ahead. Salary unlimited. De­
pends on how you apply yourself to-’ 
wards your goal. If you need extra $ $ 
for necessities, luxury items or bills 
or just to save, call us & we’ll show 
you how its done.

434-1126

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646.

JANITORIAL
PART TIME EVENINGS

Andy Frain Maintenance has imme­
diate openings for experienced jani­
tors, in Chicago and near north subur­
ban area. This position can be worked 
in addition to your present job. Must 
speak and understand some English 
and have transportation available. 

Apply in person:

ANDY FRAIN MAINTENANCE 
1221N. LaSalle Street 

Chicago, Illinois
Equal Opportunity Employer M/F

■ For a personal interview:

2 North Riverside Plaza 
Chicago, IL 60606 

Equa! Opportunity Employer M. F

Excell, advancement opp’ty for 4 
. qualified person.
F TRANSCRIBING SECRETARIES |
I Typing or 55 plus, 1—2 yrs. J 

general office experience. "
P Fora personal interview: 4

» ALEXANDER & ALEXANDER INC. 4 
A 454-3108 and 454-3237

JANITORS
FULL OR PART TIME

We have immediate openings for per­
manent positions in our BENSEN­
VILLE and NILES locations.
Perform miscellaneous cleaning duties 
in office or warehouse areas. Good 
starting salaries and excellent com­
pany benefits including profit sharing 
Must be able to speak some English. 

Call For Appointment
647-8900

ASK FOR LYNN LEIBOVITZ, Ext. 551

W. W. GRAINGER, INC. 
5959 W. Howard St. 
Niles, Illinois 60648 
Equal Opportunity Employer M/F

Praca Męska
MECHANIC, FULL TIME

General factory mechanic needed to 
maintain candy making machines. 
Machine shop knowledge necessary.

Factory experience a must.
WARD CANDY CO. — 378-7600

★ Praca Męska ★ Praca Męska

Plant

EXTRUDER OPERATOR AND 
TOOL ROOM MACHINIST

If you haven’t reached your full POTENTIAL, join our 
fast growing company that offers many benefits includ­
ing profit sharing and a top salary.

New Plant: Modem Environment 
COME IN OR CALL: MARIO. 529-2920 

ELECTRI-FLEX
222 W. Central, Roselle, IL

An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNI BLACHARZE
Na 1-szą i 2-gą zmianę. Muszą przedłożyć do sprawdzenia dowody 
z poprzedniej pracy co się tyczy regularnego przychodzenia do pracy, 
wypadków i t.zw. “record” pracy. Doskonale wynagrodzenie i dobre 
warunki pracy. Potrzebni są:

• Operatorzy na PRESS BRAKE
• Operatorzy na PUNCH PRESS
• Operatorzy na SPOT WELDING
• Operatorzy do Montażu (ASSEMBLERS)
• Sortownicy Materiałów (MAT. HANDLERS)
• Szlifiarze (GRINDERS)

• Malarze
• Opryskiwacze (SPRAYERS)

Zgłoszenie Do Biura Personalnego

EAGLE SHEET MANUFACTURING COMPANY
6226 W. Howard St. • Niles, IL. 60648

Tel. 775-5600 (Chicago 967-5600 (Przedmieście)

PUNCH PRESS OPERATOR
Operate small and/or large tonnage presses. Will do 
blanking, piercing and forming. Must have at least 2 years 
experience on punch press, shear and brake. Excellent 
salary and benefits.

WILLIAMS ELECTRONIC INC.
3401 N. California 267-2240

GRINDER HANDS
PRECISION GRINDER HANDS

At least 10 years experience required. 
Top paid. Good working conditions.

EMIL BUCK & SONS 
6930 W. 62nd St.

MACHINIST
Expd. Familiar all phases shop equip­
ment, must read blueprints. Small 
specialny shop. Vic. Foster & Clark. 
Nr. transportation. Free parking. 

Good wages.
CHANNON CORP._________ 275-4700

Young Man Wanting
To learn high paying trade. All bene­
fits. Must be alert and willing to 
learn.
______Apply: 4447N. Cortland______

MAINTENANCE
Experienced hydraulic and electrical 
mechanics required to maintain auto­
matic mechines. Individuals selected 
must be capable of reading electri­
cal and hydraulic diagrams, have a 
sound work background, and be a self­
starter. Good wages, merit increases, 
profit sharing, full fringes and good 
working conditions. Apply in person. 
Employment office hours, 8 a.m. to 
5 p.m. weekdays.

KRONE DIE CASTING
1811N. Kos tner
An Equal Opp. Emp.

COMPANY NEEDS AN 
AGGRESSIVE MAN 

IN SHIPPING DEPARTMENT 
Room for advancement, salary open.

Apply:
CHICAGO TROPHY CO.

3255 N. Milwaukee

TOOL 
MAKERS 

Class A - With Tool 
& Die Repair exper­
ience. Nite Shift - 
Top Wages - Com­

pany Benefits 
which include Fam­
ily Hospital Plan, 
13 Paid Holidays, 
Paid Vacation.
APPLY SPRING 

DIVISION 
BORG-WARNER 
Madison St. at 

25th Ave. 
Bellwood, Ill.

An Euuul Opou. .unity Employer

Doświadczony Mechanik Samochodów 
Osobowych i Ciężarowych 

Musi mieć narzędzia i mówić po an­
gielsku.

BLACKHAWK TRUCK SALES 
1233 S. Cicero 

Dzwonić Po Angielsku: 242-1567

Janitor i mężczyzna do konserwacji 
budynku; Stała praca dla dorosłej od­
powiedzialnej osoby. Zgłaszać się 
osobiście.

Progress Printing Corp. 
3324 S. Halsted

POTRZEBNY DO PRACY 
Człowiek Na Końskiej

Farmie — Wynagrodzenie, 
Pokój i Wyżywienie 

359-4800

CHICAGO METAL MFG. CO. 
Ma natychmiastowe otwarcie 
na 2-gą zmianę do obsługi nast. 
maszyn:
• Press Brake - Ustawiacz i Spawacz
• Frt-Up Men, Mechanicy
• Punch Press Ustawicze (Set-up Men) 
Zgłoszenie Osobiste Pod Adresem: 
3724 S. ROCKWELL ST.

E.O.E.

DOZORCA 
MECHANIK 
Lake Run Condominiums w Prospect 
Heights oragnie zatrudnić specjalistę 
od wszelkich prac przy utrzymywa­
niu budynków. Trzeba wykazać się 
doświadczeniem. Musi mieć refe­
rencje, czytać i mówić po angielsku. 
Wynagrodzenie do omówienia. Darmo 
mieszkanie. Po umówienie dzwonić: 

537-3030.

DIECASTING
Foreman — set-up man to handle 
die casting dept, in N.W. Sub. 
Must be a quality, conscious, produc­
tion minded man with ability to direct 

& train people.
Call: Marlene —nt 456-1100

PLASTICS 
EXTRUDER 
OPERATORS

Openings avail, for exp. operators 
or people willing to learn. Good start­
ing rate, plus overtime and other 
benefits. Come in or call for info. 
LAKE LAND PLASTICS, INC.

101 Wilson Court
Bensenville _______ 766-4050

MAINTENANCE MECHANIC
Snack food manufacturer in Western 
suburb has immediate opening for ex­
perienced maintenance mechanic. 
Should be available to work any shift. 
Full benefit package. Cal Personnel, 

455-4002

INSPECTORS
Openings available for in-process in­
spectors. Previous inspection exper­
ience in casting, injection molding, 
and/or metal fabrication preferred. 
Good wages, plus many company be­
nefits including profit sharing. Apply 
in person. Employment office hours, 
8 a.m. to 5 p.m. weekdays.

KRONE DIE CASTING
1811N. Kos tner
An Equal Opp. Emp.

OWNER OPERATORS
Arlington truckers desperately needs additional owner/ 
operators for local steel hauling.

CALL BETWEEN 8 AND 5: 735-5350

★ Kontraktorzy * Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE 1 INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
! _ 278-1525 _______

if Praca Męska

DRAFTSMAN
Immediate opening for creative indi­
vidual in expanding compa*iy. Prefer 
someone with design background. Sa­
lary commensurate with ability. Call 
Gene McEwen, R. G. Ray Corp., 
Schaumburg, IL. 882-4704.__________

Janitor/ 
Maintenance Man 

$1,000 PER MONTH 
TO START 

FOR NORTHSIDE 
APARTMENT 
BUILDINGS 

Call Jake Hoover 
648-9837 or 525-1437

MAGAZYNIER
Potrzebna ambitna osoba, posiadają­
ca zdolność by podjąć odpowiedzial­
ność w przetwórczym zakładzie żyw­
nościowym. Doskonałe wynagrodze­
nie i inne świadczenia. Lokacja na 
północnej stronie miasta. Trzeba znać 
angielski i dzwonić w tym języku. 
Pytać o Mr. William.

___ Tel. 463-3G00 _____  
TOOL & DIE MAKERS 

Top notch journeymen with job shop 
experience. Top wages, all benefits. 
Medical & dental. Profit sharing. 
Over-time. R&B Steel Stamping, 817 
W. 117th St., 928-7200.

Assistant To 
Production Manager 

Some supervision exp. helpfull. Must 
speak & understand Spanish. Apply 
in person.

DIVISION 
LEAD COMPANY 
7742 W. 61st Place, Summit 

Call Mr. Linhard___________ 458-4528

DOŚWIADCZENI
NA FREZARKACH

Trzeba umieć pracować ze szkiców 
technicznych (blue prints). Dobre wa­
runki pracy. Dużo godzin nadliczbo­
wych.

RAJNER 
QUALITY MACHINE WORKS 

4517 W. Thomas St. 
276-1760 

_______ Pytać o Dick Rajner_______  

DOŚWIADCZONY 
MASZYNISTA

Do pracy na frezarce (milling ma­
chine). Trzeba umieć czytać rysunek 
techniczny (blue print). Trzeba mieć 
pewne narzędzia. Wymagana jest 
pewna znajomość angielskiego. Miej­
sce pracy w Addison, Ill.

Dzwonić: 543-2010

AUTOMATIC 
SCREW 

MACHINE 
BROWN & SHARP 

Experienced Men Only 
To Set Up and Operate 
FULL OR PART TIME 

CALL JOHN SMITH 
478-1411

★ Rozmaite

DO SPRZEDANIA
Aparatura marki Kustom. Dwa 
głośniki, jeden w zmaczniacz 
na 16-cie mikrofonów. Plus dwa 
mikrofony. Tanio, jak nowe.

Tel. MU 5-5285

UBEZPIECZONY 
KONTRAKTOR 

usuwa śnieg z dachów i lód z rynien 
24 godzinna obsługa — szybka i tania 
998-9460 lub 384-373
CHCESZ usunąć śnieg z dachu 
Dzwoń — 792-1595. Kontraktor cał 
kowicie ubezpieczony.

★ Usługi
OCZYSZCZANIE ŚNIEGU z dachóv 

_____ — tanio. — 235-5840.
CZYŚCIMY równe dachy garażów 
domów. Za bardzo dobrą cenę. Dzwo­
nić Alex Wierny: 762-5562lub 284-7916

jf Domy
McKINLEY Park. Murowany — 
piętro, 5 pokoi, basement, garaż n; 
2 auta, nowy dach, nowe ogrzewani 
VI 7-3957._________________

Parafia ŚW. BRUNONA
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

3-sypialniowy, murowany, 2 łazienki 
nowy piec do ogrzewania, c/a, wy 
kończony i obity “panelingiem” bast 
ment. Czysty. Po dalsze informacje 

proszę dzwonić: 523-2360

BY OWNER 
MCKINLEY PARK 

Brick 2 flat, full basement, garage 
attic, new roof, new furnace, encloses 

porch. Call: 636-5068

jf Do Wynajęcia
4 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Central Park Ave, i 26-tą. 532-4204 
JACKOWO. Czyste 5% pokoi dla doro 
słych. 823-6142._______________
POKOJ z używalnością kuchni, blisk 
kolejki Logan Square. Proszę dzwo-. 
nić od 3—9 po południu: 486-5749 
6 POKOI na drugim piętrze do wy­
najęcia od zaraz. Świeżo odnowione 

Władysławowo. — 283-5727.
6 POKOI, nieumeblowane, ogrze 
wane, drugie piętro. Bez zwierząt 
Jackowo. 252-1788.

ST. TRIB‘S 
APT. FOR RENT

1st fl of a 2 bedrooom house w/ 
car garage. Ht & Electricity & Cpt 
incld. $350 per month including gar 
________ C. U Ron 636-0101

NA JACKOWIE
bardzo ładna piątka, ogrzewa 
na. $250 na miesiąc.

Dla dorosłych tylko.
Tel. MU 5-5285

jf Zguby___________
SKRADZIONO paszport na nazwiskc 
Jan Jachimiak. Znalazca proszom 
o skontaktowanie się telefonicznie 
247-1824.______________________

jf Interesy
RESTAURANT/GIFT Shop/Servic 
Station/Campground. Downstate Ill' 
nois, Interstate Exit, 6% acres, 400 
sq. ft. building, 110 seats. $600,000 
seller will finance 85% on attractive 
terms. Paul M. Somers, Broker, 
(217)359-6363.

jf MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEG( 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączają.-
lampy ze stolikami....................$193

Komplety mebli do sypialni..........$12 >
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”..................................$r >
Kanapa i fotel.’............................... $14 ’
Kanapa rozkładana do spania .. $99.!

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $2
Materace...................................$19.1
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘ ‘dinette set”.... $9 5 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $19) 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.......... ........................ $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................$95.09 ■
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)... $3 •

Łatwe spłaty. Mówimy po polsk. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i- 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, ŚrodyI 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od* 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO;

Tel. 486-7838
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Terrell Broni Się 
Przed Oskarżeniem o Oszustwo

Jane F. Terrell, która do momentu 
zwolnienia jej przez gubernatora 
Thompsona, pracowała jako opiekun 
społeczny majątku osób starszych, 
często zniedołężnialych i wymagają­
cych opieki, jest pod obstrzałem opi­
nii publicznej i swojego następcy, 
który żąda od niej zdania dokład­
nego sprawozdania z jej działalności 
w kilkudziesięciu wypadkach niezbyt 
jasnej, a dającej do myślenia, że 
nie postępowała ona uczciwie.

Zadaniem Terrell było rozporządze­
nie i opieka nad własnością osób nie 
będących w stanie zaopiekować się 
nią osobiście, lub też takich, którym 
z powodu choroby odebrano możliwość 
rozporządzania majątkiem. Publiczny 
opiekun ma za zadanie nie dopuszcze­
nie do kradzieży majątku tych ludzi 
i do przekazywania sum osiągniętych 
ze sprzedaży rzeczy ich właścicielom.

Podejrzany wydaje się brak listy 
sprzedanych dóbr, wśród których 
prawdopodobnie znajdowała się rów­
nież biżuteria. W sprawach takich 
opiekun powinien przeprowadzić za­
twierdzenie wysokości uzyskanych 
pieniędzy na drodze prawnej. W wielu 
przypadkach Terrell nie wypełniała 
tego obowiązku.

W sprawie, którą zajęli się repor - 
terzy Sun Times’a, sąsiadka Clary 
Driesen, obecnie przebywająca w do­
mu starców w Glenview, powiedziała, 
że krótko po zabraniu zniedołężniałej, 
widziała robotników wynoszących 
meble i inne przedmioty donfowe, 
wśród których zauważyła dwa pier­

ścionki diamentowe. Tę samą wersję 
potwierdziła firma zatrudniona przy 
wywozie. Pierścionki, podczas spra­
wy sądowej nie zostały wyszczegól­
nione.

Terrell twierdzi, że wcale nie zna­
czy to, że wśród rzeczy znalezionych 
w domu Driesen, znajdowały się 
one rzeczywiście lub, że dotarły do 
jej biura. Wielokorć, powiada Terrell, 
ludzie przesadzają w ocenie stanu 
majątkowego osoby uznanej za nie­
zdolną do samodzielnego rozporzą­
dzania swoją własnością.

Często bywa, że zanim opiekun do­
trze do takiej osoby, wiele rzeczy 
już zaginie. Ponieważ nie są one zdol­
ne do obrony, padają ofiarą oszustów.

Bywa, że zanim opiekun zostanie 
powiadomiony o domu osoby wziętej 
do domu starców, mieszkanie jest już 
kompletnie zniszczone.

Terrell twierdzi, że bardzo prze­
szkadzały jej w pracy nieprawdziwe 
legendy o wielkości majątku pozo­
stawionego przez takie osoby, podczas 
gdy w 98 procentach okazuje się, że 
nie posiadały one nic, poza bezwar­
tościowymi przedmiotami.

Patrick T. Murphy, następca Ter­
rell, sporządził raport zawierający 
50 przypadków spraw, które nigdy nie 
weszły na legalną drogę.

Prawdziwa wysokość przypuszczal­
nie zdefraudowanych sum, nigdy nie 
będzie znana, ponieważ wielu spośród 
podopiecznych Terrell umarło a inni 
są chorzy psychicznie i porozumienie 
się z nimi wydaje się niemożliwe.

Możliwość Powodzi Na Wiosnę 
w Rejonie Chicago

Hydrolodzy ostrzegają, że utrzymu­
jąca się gruba warstwa śniegu sta­
nowi potencjalne zagrożenie przy wio­
sennym ociepleniu się. W tych rejo­
nach Chicago, które nie mają roz­
budowanego systemu kanałów pod­
ziemnych, istnieje niebezpieczeństwo 
powodzi.

Jeśli temperatura podniesie się po­
wyżej temperatury zamarzania i bę­
dzie utrzymywać się przez dłuższy 
czas, gwałtowne topnienie śniegu 
spowoduje przybór wód w strumie­
niach i otwartych kanałach odprowa­
dzających wodę z nowych dzielnic 
podmiejskich. Stare dzielnice pod­
miejskie i śródmieście mają dobrze

Zmarła Odmawiając 
Pomocy Medycznej

28-letnia Delaine Gaines zmarła w 
niedzielę, odmawiając przyjęcia po­
mocy medycznej, która mogłaby jej 
pomóc w czasie porodu.

Delaine była matką siedmiorga 
dzieci. Dwa spośród poprzenich poro­
dów wymagały cesarskiego cięcia.

Ostatni poród miał nastąpić w 
ósmym miesiąciu ciąży. Kobieta od­
mówiła przewiezienia jej do szpitala, 
wzywając w zamian kilka sióst za­
konnych dla odmawiania modlitw przy 
niej.

Kobieta należała do kościoła, który 
wyznaje zasadę, że żadne środki me­
dyczne nie mogą pomóc, a jedynym 
ratunkiem może być modlitwa współ­
wyznawców. Zmarła w niedzielę nad 
ranem. 

rozbudowany system podziemnych 
kanałów, w związku z czym powódź 
w tych rejonach nie grozi.

Warunki w północnych rejonach 
stanu Illinois i północno-zachodnich 
obszarach stanu Indiana oraz na po­
łudniowym zachodzie stanu Michigan 
są typowe dla zagrożenia powodzio­
wego. W ubiegłym roku śnieg topił 
się stopniowo — przed nowymi opa­
dami następowało ocieplenie — dzięki 
czemu nie nagromadziła się tak gruba 
warstwa śniegu jak w obecnym roku. 
Podczas tegorocznej zimy utrzymu­
jące się mrozy nie pozwoliły na po­
wstanie takich warunków. W ciągu naj­
bliższych tygodni okaże się, 'czy nie­
bezpieczeństwo marcowej powodzi 
rzeczywiście istnieje i czy jest to 
wielkie niebezpieczeństwo. Jeśli to­
pnienie śniegu będzie odbywać się 
stopniowo podobnie jak w ubiegłym 
roku — przynajmniej w końcowej 
fazie — małe rzeki i strumienie, które 
odprowadzają wodę z większości pod­
miejskich rejonów miasta sprostają 
zadaniu i większe wylewy nie na­
stąpią.

Dodatkowym utrudnieniem dla osób 
zajmujących się rozwiązaniem proble­
mów związanych z zapobieganiem po­
wodzi jest zanieczyszczenie rzek i 
strumieni. W rzekach można znaleźć 
nie tylko przewrócone drzewa, lecz 
najrozmaitsze śmieci wrzucone tam 
przez okolicznych mieszkańców. Nie 
rzadko do rzek strącane są samo­
chody. Tworzą one zatory szczególnie 
niebezpieczne w wypadku powodzi.

*«'
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LONDYN. — Strajk kierowców ciężarówek stworzył sytuację 
szczególnie dotkliwą dla emerytów. (UPI)

PONTCHARTRAIN, FRANCJA. — Khomeini udaje się na 
codzienne modlitwy. (UPI)

Planowanie Biur Przyszłości
Ilość pracowników biurowych, mi­

mo coraz częstszego zastosowania 
komputerów, stale wzrasta i osiąga 
1.3 miliona nowych urzędników rocz­
nie.

Dane te sporządzono na podstawie 
badań przeprowadzonych przez Louis 
Harris and Association na zamówie­
nie projektakantów biur, architektów 
i pracowników biurowych.

Stwierdzono, że planowane biura 
przyszłości muszą różnić się od obec­
nych w sensie pozytywnych zmian, 
biorących pod uwagę wygodę i oto­
czenie, które w świetle przeprowadzo­
nych testów wydają się istotne dla 
zwiększenia wydajności.

W chicagoskich firmach przeważa­
ły następujące opinie wśród pracow­
ników biurowych.

— Jedna trzecia osób poddanych 
testom uważa, że mogłaby zrobić w 
czasie tych samych godzin pracy, 
znacznie więcej niż robi teraz.

— Trzy czwarte jest zdania, że 
wydajność ich wzrosłaby znacznie, 
gdyby biura były lepiej urządzone i 
wyposażone.

— Zdecydowana większość twier­
dzi, że praca ich wzrosłaby znacznie, 
gdyby umożliwiono im większe kon­
takty z pracownikami innych depar­
tamentów, oraz wprowadzono dodatki

do pensji i zlikwidowano hałasy.
— Biuro przyszłości musi być bar­

dziej demokratyczne niż dotychczas.
Pracownik powinien brać udział w 

decydowaniu o urządzeniu wnętrza, 
w którym będzie przebywał. Kierow­
nictwo powinno brać pod uwagę zda­
nie pracownika dotyczące jego spo­
sobu wykonywania pracy i pozosta­
wić do jego decyzji organizowanie 
własnych obowiązków.

Okazało się, że zmiana otoczenia, 
odmalowanie zniszczonego wnętrza, 
wystarczająco dużo miejsca do pracy 
oraz pewna niezależność i mniej kon­
troli nad wykonywanymi przez nich 
zadaniami wpłynęłaby na ich dobre 
samopoczucie a przez to na lepszą 
pracę.

Właściciel Baru 
Został Zabity

Właściciel baru w jednej z dziel­
nic zachodnich został zabity wystrza­
łem z pistoletu. Jose Antonette, lat 
30, został przewieziony do szpitala, 
gdzie stwierdzono zgon. Winny zabój­
stwa, Antonio Garcia, lat 37, pracow­
nik policji, nie został postawiony 
dotąd w stan oskarżenia, gdyż działał 
prawdopodobnie w obronie własnej, 
jak stwierdziła policja.

Stan Nawierzchni Ulic w Mieście 
Nie Jest Zadowalający

Wiele ulic i autostrad w mieście 
zostało uszkodzonych podczas tego­
rocznej zimy. Uszkodzenia nawierz­
chni pojawiają się zwykle dopiero 
na wiosnę, w tym roku jednak już 
obecnie nawierzchnie wymagają na­
prawy.

Do najbardziej zniszczonych należą 
pewne odcinki autostrady Eisenhow­
era. W kilkunastu miejscach powsta­
ły tam dziury w nawierzchni, które 
zagrażają bezpieczeństwu jazdy. 
Szczególnie niebezpieczne są dziury w 
pobliżu bydynku poczty. Powstały one 
po obydwu stronach jezdni.

Nieopodal skrzyżowania autostrady 
Eisenhowera z ulicą Central Park 
nawierzchnia także została uszkodzo­
na. Górna warstwa asfaltu uległa po­
kruszeniu w wielu miejscach czyniąc 
ten odcinek szczególnie trudnym dla 
kierowców.

Przedstawiciel zarządu ulic i trans­
portu Jeff Galas powiedział, że w

niedzielę grupy robotników pracowa­
ły na tych odcinkach autostrady. 
Przed poniedziałkowymi godzinami 
szczytowego nasilenia ruchu naprawa 
miała być zakończona. Stwierdził 
on jednocześnie, że dotyczczas zarząd 
otrzymał niewielką ilość zażaleń.

Galas podkreślił również, że napra­
wy dróg wykonywane są zwykle do­
piero na wiosnę, jednak sytuacja już 
teraz wymaga natychmiastowego 
działania.

Sytuacja, która zmusza pracowni­
ków miejskich do naprawy nawierz­
chni niemal następnego dnia po oczy­
szczeniu ulic jest szczególnie nieko­
rzystna. Sprawia, że naprawy wyko­
nywane być muszą w nadmiernym 
pośpiechu co nie przyczynia się do 
podniesienia jakości wykonywanych 
prac. Należy ponadto pamiętać, że 
nie jest to koniec zimy. Następne 
opady śniegu przewidywane są w śro­
dę.

Policja Poszukuje 
Mordercy Dwóch Braci

W sobotę, na wiejskiej drodze w od­
ległości pięciu mil od Bolingbrook, 
znaleziono dwóch zabitych braci.

19-letni Christopher J. Rajca i 
17-letni John zginęli od strzału z pisto­
letu. Ciało John’a znajdowało się w 
odległości 20 stóp od ciała jego star­
szego brata.

Obaj chłopcy mieszkali ze swoimi 
rodzicami przy 346 Deerfield w Bo­
lingbrook. Nie znaleziono powodów 
morderstwa. Obaj byli ubrani, nie za­
uważono też śladów rabunku.

Ojciec ofiar, Walter Rajca powie­
dział, że starszy syn opuścił mieszka­
nie około godz. 11:30 wieczorem aby 
przywieźć brata z restauracji, w któ­
rej John pracował, zmywając naczy­
nia. Obaj nie powrócili na noc.

Christopher pracował na stacji ben-

Firma Sears 
Oskarża Rząd

Firma Sears, Roebuck and Co. oskar­
żyła rząd federalny o wprowadzenie 
ustawy, która przyczyniła się do 
utrzymania dyskryminacji w polityce 
kadrowej. Rząd wprowadził w ubie­
głym roku ustawę zezwalającą na 
pracę do lat 70, co w dużym stopniu 
przyczynia się do zmniejszenia liczby 
stanowisk, które zająć mogliby przed­
stawiciele mniejszości. 

zynowej w JC Penny w Fox Valley.
Zrozrozpaczony ojciec, nie może 

pogodzić się ze stratą. Twierdzi on, 
że chłopcy nigdy nie wpadali w tak 
typowe dla ich wieku, nieporozumie­
nia z rówieśniakami. Nigdy też nie 
mieli zwyczaju bić się z kimkolwiek.

Nie sprawiali żadnych kłopotów 
wychowawczych ani w szkole ani 
w domu.

Chłopcy byli bardzo ze sobą zżyci, 
chętnie zajmowali się wszelkimi na­
prawami samochodów. Chętnie też 
pomagali sąsiadom, zawsze dla wszy­
stkich mając życzliwe słowo.

Sąsiedzi państwa Rajca wspomina­
ją ich z dużym smutkiem. Państwo 
Dymbrowscy powiadają, że zabici 
“zawsze mieli uśmiech na ustach i 
dobre słowo dla wszystkich. Jesteśmy 
wstrząśnięci. Czujemy się jakby spot­
kało to członka naszej rodziny” i do­
dają, że “Chłopcy byli prawdziwymi 
dżentelmanami”.

Podobne zdanie mają inni sąsiedzi 
i znajomi zabitych chłopców, którzy 
ich często spotykali.

Policja będzie miała trudne zada­
nie w poszukiwania mordercy, ponie­
waż nie ma żadnych poszlak, ani 
nawet przypuszczeń co do powodów 
ich śmierci. Być może był to przy­
padek, i chłopcy zostali zabici “przez 
przypadek”, lub “pomyłkę”.

Illinois Bell Musi Zastosować Się 
Do Zarządzeń Stanowej Komisji
Illinois Bell Telephone Co. będzie 

poważnie ograniczone w prawach do­
tyczących nakładanych na abonentów 
depozytów.

Stanowa komisja handlowa zobo­
wiązała kompanie do przestrzegania 
nowych, ustalonych ostatniego gru­
dnia, praw odnoszących się do firm 
zaopatrujących ludność w gaz, świa­
tło, elektryczność, wodę i wywóz 
śmieci.

Akcję podjęto na skutek interwen­
cji organizacji społecznej, działa­
jącej w Uptown, znanej pod nazwą 
“Voice of the People”. Organizacja 
ta przeciwstawiła się “haraczom” 
ściąganym przez firmy od ludności 
korzystającej z ich usług.

Illinois Bell jest jedyną kompanią 
uznaną przez komisję za rzeczywi­
ście zbyt surową w ściąganiu od abo­
nentów opłat, a zwłaszcza depozy­
tów.

W zarządzeniu wydanym przez ko­
misję czytamy, że kompania może

wymagać wpłat tylko w następują­
cych przypadkach:

— Jeśli wyłączenie telefonu nastą­
piło na skutek nie płacenia rachunku 
w ciągu 12 miesięcy.

— Jeśli klient w momencie prze­
noszenia telefonu zalega z płaceniem 
za usługi Illinois Bell.

— Jeśli klient znany jest firmie ze 
stałego opóźniania się w płaceniu ra­
chunków, w okresie przynajmniej 
sześciu miesięcy, w ciągu ostatniego 
roku.

Illinois Bell obsługuje trzy czwarte 
abonentów całego stanu. Pozostała 
jedna czwarta obsługiwana jest przez 
kilka mniejszych kompanii telefo­
nicznych.

Do chwili obecnej przedstawiciele 
Illinois Bell nie musieli stosować się 
do żadnych praw w ocenianiu war­
tości klienta i jego wypłacalności, 
ocena była w większości przypadków 
pozostawiona do ich własnego uznania.

Zarządzenia weszły w życie dnia 
27 grudnia, 1978 roku.

Kogo Winić Za Defraudację?
Wspomniana już przez nas sprawa 

defraudacji funduszy w Daniel Hale 
Williams University nabiera coraz 
poważniejszych rozmiarów.

Przeprowadzona rewizja ksiąg ra­
chunkowych doprowadziła do wykry­
cia wielu nieprawidłowości w przy­
znawaniu i użyciu pomocy finanso­
wej, którą szkoła otrzymywała od 
rządu federalnego i stanowego.

Departament Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej zamierza zwró­
cić się do szkoły z żądaniem zwró­
cenia 599 tysięcy dolarów, rozdzie­
lonych jako stypendia studentom, któ­
rych sytuacja finansowa nie wyma­
gała pomocy, studentom pobierają­
cym pomoc podwójnie oraz studen­
tom, których nazwisk nie znaleziono 
na liście rejestracyjnej, co nasuwa 
pytanie, czy rzeczywiście byli oni słu­
chaczami w tej szkole.

Rewizja wykazała również, że nie 
wszystkie fundusze były użyte zgodnie 
z przeznaczeniem.

HEW zarządziło tymczasem odcię^ 
cie szkoły od wszelkich pomocy fe­
deralnych i stanowych.

Charles G. Hurst, założyciel szkoły, 
usiłuje przypisać wszystkie nieprawi­
dłowości działowi finansowemu, oraz 
faktowi, że szkoła zdobyła popular­
ność niespodziewanie szybko, dopro­
wadzając do pewnego zamętu.

Nie wydaje się to jednak proble­
mem, kiedy weźmiemy pod uwagę 
liczbę uczęszczających tam stu­
dentów, która spadła do 250 osób

z trzech tysięcy zarejestrowanych w 
1977 roku.

Wygląda na to, że Williams Uni­
versity, który w październiku 1978 
roku ogłosił bankructwo, zostanie 
zamknięty.

Afera powinna stanowić ostrzeże­
nie przed zbyt pochopnym rozdziela­
niem publicznych pieniędzy, które w 
tym przypadku, zostały przekazane 
bez niezbędnych kontroli.

Szkoła, która powinna być pod 
obserwacją władz chociażby ze wzglę­
du na osobę założyciela, pracującego 
swego czasu jako administrator Mal­
colm X College, skąd odszedł po wy­
kryciu nadużyć finansowych, otrzy­
mywała pieniądze bez żadnych za­
strzeżeń.

Tysiące dolarów z kompanii zatrud­
niających studentów, stanowych i fe­
deralnych programów pomocy zosta­
ło nie po raz pierwszy, zmarnowane.

Podwyżka Cen Gazu
Pierwszego marca nastąpi prawdo­

podobnie podwyżka cen gazu o 20 
do 30 dolarów rocznie. Zgodnie z za­
rządzeniami federalnymi, przedsię­
biorstwa dostarczające gaz wszyst­
kim odbiorcom mogą występować dwa 
razy w roku z prośbą o zmianę cen 
gazu.

Jeśli podwyżka zostanie zatwier­
dzona, właściciel domu o sześciu poko­
jach będzie płacił o 27.84 doi. rocznie 
więcej niż dotychczas.

Trudności Realizacji Programów 
Zatrudnienia Więźniów

Przemysł więzienny jest u progu 
bankr.uctwa. Taką opinię wyraził 
Edmund H. Muth, dyrektor progra­
mów zatrudnienia więźniów w stanie 
Illinois.

Przedłużający się stan wyjątkowy 
w więzieniu w Pontiac i zamieszki 
w Stateville są przyczynami istnieją­
cej sytuacji.

W ubiegłym roku budżetowym prze­
mysł więzienny przyniósł 4.7 miliony 
dolarów dochodu. Obecnie w kasach 
więziennych przedsiębiorstw nie ma 
ogółem więcej niż 8 tysięcy dolarów.

W przedsiębiorstwach zatrudnio­
nych jest 700 więźniów. Produkują oni 
rozmaite wyroby poczynając od me­
bli biurowych po znaki drogowe. 
Więźniowie prowadzą również farmy 
i zajmują się przetwórstwem produk­
tów rolnych.

Dotychczas w samym więzieniu w 
Pontiac straty wynikające z zatrzy­
mania produkcji sięgają 500,000 dola­
rów. Stan wyjątkowy w tym więzie­
niu trwa od lata 1978 roku.

Podobna sytuacja utrzymuje się w

Mieszkaniec Bolingbrook 
Zabity w Greektown

W niedzielę znaleziono zabitego 
mieszkańca Bolingbrook w pobliżu 
jego zaparkowanego samochodu w 
chicagoskim “Greektown”. W port­
felu ofiary znajdowało się tylko 76 
centów, co naprowadza policję na 
podejrzanie, że napad miał charakter 
rabunkowy.

Ciało znalazł kierowca zaparkowa­
nej taksówki, o godz. 3:30 nad ranem.

Początkowe śledztwo wykazało, że 
zabity 54-letni James R. Stathes ostat­
nio był widziany w “Diana’s Grocery 
& Restaurant”, gdzie spożywał posi­
łek czekając na przyjazd mechanika, 
który miał mu pomóc w zapaleniu 
uszkodzonego samochodu. Stathec 
opuścił restaurację o godz. 1 po pół­
nocy.

dalszym ciągu w więzieniu Stateville. 
Zamówienia na 320,000 dolarów nie 
mogą być zrealizowane ze względu 
na niemożliwości przystąpienia więź­
niów do pracy.

Więzienia w Pontiac, Stateville i 
Joliet zatrudniają największą ilość 
więźniów. W chwili obecnej 50 procent 
więźniów Stateville nie opuszcza je­
dnak swych cel, a w Joliet 20 pro­
cent więźniów. W roku budżetowym 
1978 około 6 procent więźniów praco­
wało w stanie Illinois. 10,800 więź­
niów przebywało w tym okresie w 
więzieniach. W stanie nowy York pra­
cowało w tym samym okresie około 
11 procent więźniów mimo, że w nowo­
jorskich więzieniach, w którym prze­
bywa ogółem 21,500 więźnliów, istnie­
ją te same problemy dyscyplinarne.

Pasażerki 
Oskarżają CTA

Trzy pasażerki CTA, Mary Beth 
Olenski, Gene vie Loyka i Annette Cor­
man wniosły petycję sądową, w któ­
rej żądają zakazu pobierania opłat 
za przejazdy, jeśli CTA nie jest w 
stanie zapewnić im właściwej obsłu­
gi, oraz zwrotu pieniędzy osobom, któ­
re po wykupieniu biletu nie mogły 
dostać się do przepełnionych pocią­
gów.

Możliwość 
Opadów Śniegu 

Prognostycy przewidują, że kolejny 
sztorm zimowy przyniesie tylko nie­
wielkie opady śniegu. Największe 
opady śniegu spodziewane są w rejo­
nie południowo-zachodnim — w połu­
dniowej części Illinois, w stanach Mis­
souri, Arkansas i Kansas.

Na wtorkowe popołudnie zapowie­
dziano jednak możliwość nowych 
opadów także w Chicago. Do tej pory 
spadło w Chicago 77.9 cali śniegu. 
W ciągu ubiegłej zimy został pobity 
rekord opadów — 82.3 cale.


